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Eiura redakoył : ul. Sykstuska |. 40, I. piętro 
otwarte od godz. 10 rano do godz. i w południe. 
Riura administracyi: ul. Kopernika I. 7, par- 
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wieczorem bes przerwy 


Przedpłata na „Gazetę Marodową* wynosi 


„suw eli: 


we Lwowle : £a prowinoył : za graBieg : 
miesięcznie 2 kor. 2 kor. 60 hR. 
kwartalnie 6 „ 7 „ 50 „ 10 kor. 560 b. 
półrocznie 12 „ 15 , — „, 21 „ —, 


Zz zmianę adresu dopłaca się 40 kal. 

Wraz z „Ty om mód i sowieści* lub 
też z warszawskim tygodnikiem „Biarno” i 12 to- 
mami rocznie premii: 
kwartalnie we Lwowie 8 kor. 40 h. 

m na rrowineyi © „ 80, 
We Lwowie za ednaszenie do domu dopłaca się 
40 hał. miesięcznie. 


Potrzeba jednolitości w postępowania. 


Wiadomo, że od jesieni toczą się poufne 
rokowania między Wydziałem krajowym i na- 
miestnictwem, a rządem centralnym co do wy: 
dania ustawy, któraby poustaniu w r. 1910 obe- 
cnego prawa propinacyi zapewniła dochód kra- 
jowi, płynący dziś w przeważnej części na umo- 
rzenie obligów, wydanych dla wykupna propi- 
nacyi od właścicieli większych posiadłości. O 
sprawie tej ze względu na poufność rokowań 
nie pisaliśmy dotychczas obszerniej, niejednokro- 
tnie bowiem dziennikarskie przedwczesne oma- 
wianie raczej zaszkodzić, aniżeli pomódz rzeczy 
może. 

Jako jeden objaw dodatni stwierdzić dziś 
można, iż wszyscy godzą się na to, że dochód, 
z prawa propinacyi płynący, ma być na rzecz 
funduszów krajowych w przyszłości utrzymany. 
Walka zaś toczy się głównie w kierunku, czy 
prawo propinacyi wykonywane być ma w do- 
tychczasowej formie, tj. za pomocą wydzierżawia- 
nia i pobierania opłat za dzierżawy propinacyjne 
z ograniczeniem wielkości okręgów propinacyj- 
nych, jednej osobie czy instytucyi wydzierzawia 
nych, — czy też za pomocą opłat względnie taks 
szynkarskich. 

Że szynkarze są przeciwni dalszemu wyko- 
nywaniu prawa propinacyj w dotychczasowej 
formie, choćby z ograniczeniem wielkości okrę- 
gów propinacyjnych — to rzecz naturalna i ze 
stanowiska ich stanowego zupełnie zrozu- 
miała. Zrozumiałą też dla nas była ich uchwała, 
powzięta na wiecu szynkarskim i mie dziwimy 
się zupełnie, że wysłali deputacyę do Wiednia, 
mającą w tym kierunku działać. Zdziwienie atoli 
wywołało u nas doniesienie niektórych pism, ja- 
koby minister dla Galieyi dr. Piętak, przyjmując 
deputacyę szynkarzy miał jej powiedzieć, że „nie 
ma obawy, aby projekt Wydziału kraj. (oparty, 
o ile nam wiadomo, na systemie dzisiejszego wy* 
dzierżawiania prawa propinacyi z wielkiem atoli 
ścieśnien' em obszaru okręgów  propinacyjnych) 
miał być przez rząd akceptowany*. 

Wczoraj też już zaznaczyliśmy powątpiewa- 
nie, ażali p. minister mógł się w ten sposób, 
poniekąd pogardliwy, wyrazić o projekcie Wy- 
damin krajowego, któfy bądź co bądz nie był 
wynikiem jakiegoś stano wego zapatrywania, 
ale wyrazein interesu krajowego. 

Nie chcemy dziś przesądzać sprawy, która 
nie jest jeszcze ze wzgłędu na swą poufność 
dojrzałą do publicystycznego traktowania — na 
jedną atoli rzecz musimy zwrócić uwagę; po- 
trzebnem jest zawsze i w każdej sprawie krajo- 
wej solidarne działanie trzech czynników: 
Wydziału krajowego, Koła polskiego i ministra 
dla Galicyi. Te czynniki powinny się między so- 
bą porozumieć co do każdej rzeczy wpierw i na- 
stępnie już występować jednolicie. Jeśli ta jedno- 
litość na zewnątrz wymaganą jest od Koła pol- 
skiego, liczącego 60 członków, to tem łatwiej ją 
osiągnąć wśród wspomnianych czynników, a 
wówczas tego rodzaju wypadkię pozornej nie- 
zgodności, ujemnie na sprawę oddziaływujące, 
zdarzać się nie będą, 


Z Warszawy. 


(Kor. Gas. Nar.) 
Warszawa 6 kwietnia. 
(Socyaliści i policya. — Terror. — Uniwersytet i 
szkoły, — Ulgi dla Umitów. — Jenerał-gub. Maksi- 
mowicz i pani Maksimowicz. — Dymisya Pobiedo- 
noscewa. — Kwestya pokoju i ear.) 
W Warszawie duszno i ciężko na sercu. 
Nie ma dnia prawie bez wystrzałów rewolwaro- 


wych i walki policyi z socyalistami. Przedwczo- 
raj strzelano w szpitalu do rannego i bezbron- 
nego policyanta, Nikt nas nie posądzi o sympatye 
dla policyi rosyjskiej, której sposób obchodzenia 
się przy ostatnich rozruchach był nieludzkim i 
barbarzyńskim ; ale też, potępiając ją, potępić ró- 
wnocześnie musimy tych, którzy, strzelając do 
rannych po szpitalach, z policyą rosyjską w dzi- 
kości współzawodniczą. Wczoraj znów policya 
strzelała do jakiejś żydówki i zabiła ją. 

Jenerał-gubernator, jakkoiwiek dotychczas 
okazuje najlepsze chęci i żadnym osobistym czy- 
nem położenia nie zaostrza, otrzymuje wiele li- 
stów bezimiennych z grożbami i wyrokami Śmier- 
ci. Miał przywitać podobno br. Nolkena po zra- 
nieniu go przez bombę słowami: „Kochany przy- 
jacielu, niedługo kolej przyjdzie i na mnie*. 

Do wyzwolenia społeczeństwa z pod pano- 
wania terroru musi się pizyczynić wolność pra- 
sy; obecnie bowiem spraw, terroru dotyczących, 
w dziennikach omawiać nie wolno. Pomimo że 
w Fetersburgu pragną cenzurę zachować, są w 
Warszawie pewne nadzieje, że za sprawą jene- 
rał-gubernatora Maksimowicza swoboda dyskusyj 
publieznej zostanie rozszerzoną, aby prasa ko- 
rzystała z niej w celu wyrobienia u społeczeń- 
stwa, które żyje nerwami, silnych muszkułów 
woli, aby Lo społeczeństwo zdobyło się na od- 
porną siłę i zwróciło ją przeciwko  terrorowi, 
który wspólnie zrozkładową akcyą czynownictwa 
jego podstawy podkopuje. 

Uniwersytet aż do odwołania zarządzenia, 
a więc zdaje się do września, zamknięty. Papie- 
ry uczniom zwrócono. 

Do szkół chodzą żydzi i Moskale. Smutny 
obraz społeczeństwa, w którem robotnicy fabry- 
czni we wielu fabrykach nie pracują, sludenci 
się nie uczą a włościanie chodzą po cudzych 
gruntach. 

Ulgi dla Unitów i wolny wybór wiary dla 
dzieci małżeństw mieszanych zapewnione. 
Jenerał Maksimowicz porobił wizyty w kil- 
ku polskich domach i wezwał do siebie kolejno 
kilku obywateli, prosząc ich o współdziałanie 
w celu zapewnienia spokoju. Przy tej sposobno- 
ści wysłuchał wielu skarg na zachowanie się po- 
licyi i wojska. Rosyanie, którzy go bliżej znają, 
mówią, że jest otwartym, prawym, energicznym 
i służbistym, że do polskiego społeczeństwa nie 
żywi niechęci i ma dla niego dobre zamiary. 
Administracyi podobno dobrze nie zna i polity- 
kiem ani dyplomatą nie jest. 

Pani Maksimowiczowa tutaj niedawno przy- 
była. Jenerał Maksimowicz jest jej drugim mę- 
żem, o 10 łat od niej młodszym Pierwszy jej 
mąż nazywał się Woroniec i był szlachcicem ro- 
syjskim. Pani Maksimowiczowa robi pierwsza 
w domach polskich wizyty, podczas gdy pani 
Czertkow czekała, aż ją panie polskie odwiedzą. 
Nowa jenerał-gubernatorowa jest osobą już star- 
szą i nieco głuchą. Zajęta jest dziećmi z pier- 
wszego małżeństwa, które matce wiele sprawiają 
niepokoju, dwóch synów bowiem walczy w woj- 
nie z Japończykami, a córka jest siostrą miło- 
sierdzia w Charbinie. 

W zamku, jak się zdaje, nie będzie licz- 
nych przyjęć. Pam Maksimowiczowa drży podo- 
bno o zdrowie męża; przeciwko Polakom jednak 
nie ma również uprzedzeń. Robi wrażenie osoby 
poczciwej i dobrze dla nas usposobionej. Syn jej 
podobno ożeniony z siostrzenicą pani Janowej 
Zagórskiej, z domu Kozłow, która mieszka w 
Krakowie. 

Na 1 maja zapowiadają socyaliści zaburze- 
nia i mówią o zamierzonej demonstracyi w for- 


Jronia życia. 


Maggie lepiej, więc czemu moje serce udrę- 
czone niepokojem ciągłym? Czy dlatego, że Dick 
po dawnemu patrzy na mnie swojemi promien- 
nemi oczyma, których blasku ja teraz nie znoszę? 

Środa. 

Pod wieczór, zostawiając dziecinę uśpioną, 
a Lulu i Dicka przy Maggie, wyszłara, mówiąc 
im, dokąd idę, aby w razie danym mogli zaraz 
po mnie przysłać; wyszłam odetchnąć w pobliżu 
blaskam zachodzącego słońca 1 ukoić trwogę 
szumem morza : usiadłam na stoku wzgórza sta- 
rej cytadeli i patrzałam na niknące w dali żagle, 
na niknące maszty i niknący cień dymu odpły- 
wającego statku: tak Karol znikał w dali, a ja 
nie patrzyłam na odjazd jego. nie zawołał mnie 
i wiem już, czemu. 

Bo gdy się tak zagłębiłam w żalu moim, 
gdy tak utonęłam w tęsknocie za nim, jak marna 


muszla na dnie morza, wtedy Dick nadszedł, 


Płótna, szyfony, obrusy, serwetki, ręczniki, chusteczki, ście 


wychodzi o godzinie 6-tej wieczorem. 


mie tłumnego pochodu, do którego chcą zmuszać , żnym, była onegdaj 


i spokojnych ludzi. 

W Rosyi rewolucya dotarła aż do prawo- 
sławnego synodu Podana przez dzienniki wia- 
domość o dymisyi Pobiedonoscewa wszystkich 
ucieszyła, ale wszyscy się pytają, czemu nie 
wcześniej ? i 

Człowiek ten, jeden z trzech, którym ciasny 
umysł Aleksandra UI powierzył cara Mikołaja H, 
wyrządził nieskończenie wiele złego i Rosyi 
i nam. Z jego winy lały się strugi krwi unickiej 
i nawracano gwałiem. (iórkiew schizmatycką po- 
stawił na stopniu policyjnego” zakładu, a popów 
zdegradował do roli żandarmów, Sprzeciwiając 
się reformom i wygtrzegając się jawności i świa- 
tła dziennego i kryjąc *ię jak ptak mocny w 
pomroce nocy, przyczymii się niepospolicie do 
klęsk, które Rosya pones:. Przed kilku łaty bę- 
dąc w Wiedniu. miał on interview z dziennika- 
rzem i mówił o Polakach z nietajoną złością, 
a wywody jego w centralistycznych dziennikach 
wiedeńskich znałazły gościnne przyjęcie. Szkoda, 
Że więcej takich, jak on, puszczyków nie schodzi 
z pola. 


Dążenia do pokoju rozbijają się o upór 


cara, który ciągle mówi: „Zł faut pulwćriser les 
Japonais.“ Trzeba przypuszczać, że wojna z po- 
wodu braku środków w niedługim przeciągu cza- 
su ustanie, ale kiedy, oio pytanie, na które tru- 
dno dać odpowiedź. W. 


O zamknięciu uniwersytetu warszawskiego 
przynosi Wiek nastepujące szczegóły : 

Zarząd uniwersytetu warszawskiego, po 0- 
trzymaniu w dn. 3 bm. ielegraficznego rozporzą- 
dzenia o zamknięciu uniwersytetu, oraz o wyda- 
leniu wszystkich studentów, rozpoczął wydawanie 
specyalnych biletów drukowanych. W biletach 
tych wymienione jest nazwisko studenta i rok 
wstąpienia do uniwersytetu na dany wydział, o- 
raz zaznaczone, iż okaziciel wydalony został 
na mocy rozporządzenia ministra z d. 3 kwie- 
tnia, jakoteż, że nie korzysta z praw, przysługu- 
jęcych osobom, ktore kończą uniwersytet. Bilety 
będą odesłane do kancelaryi oberpolicmajstra dla 
wręczenia według adresu. 

Jednocześnie zarząd uniwersytetu zakomu- 
nikuje urzędowi poborowemu listę studentów, 
którzy uzyskali w swem czasie odroczenie ter- 
minu powinności wojskowej. Co się tyczy prawa 
noszenia uniformu, to inspekcya skomunikuje się 
z kancelaryą oberpolicmajstra. Wydawanie sty- 
pendyów wstrzymano. Wpisy opłacone nie podle- 
gają zwrotowi ; nadto w razie ponownego roz- 

oczęcia wykładów wpisy jeszcze niezapłacone 
będą wymagane. W tych dniach spodziewane 
jest rozporządzenie co do profesorów. 

Wydaleniu podlega 1.600 studentów razem 
ze słuchaczami kursów farmaceutycznych. Na 
mocy przepisów, wszyscy studenci ostalniego kur- 
su mogą zdawać egzamin według praw ekster- 
nów, które w uniwersytecie warszawskim są o 
tyle obostrzone, iż ekstern po pierwszym egzami- 
nie musi zdawać drugi, państwowy, w którym- 
kolwiek z uniwersytetów rosyjskich. 


O rozruchach agrarnych piszą z Lubelskie- 
go do warszawskiego Wieku: W piątek d. 31 
marca o godz. 8 wieczorem 14 ludzi zamasko- 
wanych, uzbrojonych w kije, pałki, a nawet re- 
wolwery, napadło na kasyera leśnego, gajowego. 
owczarza i innych ludzi, należących do słnżby 
folwarcznej w majątku Siostrzyłowie (gub i po- 
wiat lubelski) własności J. Bogusławskiego. Na- 
pastnicy ciężko pobili domowników, pozabierali 
wszystko, co się dało, pieniądze i kosztowności i 
bezkarnie uciekli. Kasyer Grzehień walczy ze 
śmiercią. 


Korporacya obrony prawnej w Królestwie 
polskiem, złożona ze 150 członków, a istniejąca 
przy warszawskim sądzie okręgowym pod nazwą 
„konsultacyi* 
udzielania bezpłatnych porad osobom  niezamo: 


stanął 
tylko. 

Podniosłam oczy ku niemu, ale nie to w 
nich wyczytał, czego pragnął, bo zapytał mnie: 

—. Zawsze ten smutek? Przecież warto 
spojrzeć dokoła? Niech pani patrzy, czy świat 
może być piękniejszy? Nawet światy Lulu fanta- | 
styczne nie mogą mieć więcej uroku — mówił, 
uśmiechając się. 

— Maggie sama została? — zapytałam. 

— Lulu z nią jest. Drzemią obie. Teraz 
wyznaję, że mnie goręcej Lulu niepokoi, bo, do: 
póki ją nerwy trzymały, wszystko zniosła; boję 
się reakcyi. | 

— Wróćmy do nich — rzekłam. | 

— Chwilę, chwileczkę. Tak dawno nie za- 
czerpnąłem powietrza, tak dawno istna otchłań 


przedemną i nic nie mówiąc, 


patrzał | wszystko powiedzieć, nie mogłam, ale on mówił: 


— Teraz przecie to nie zbrodnia; teraz 
wolno mi o tobie pomyśleć, tobą żyć znowu. 
Tyś już całkiem nasza. Lulu cię kocha; gdy 
tylko Maggie siły wrócą, powiem jej, czem ty 
dla mnie jesteś i Karol wie już. 

Nagle poczułam, że mi w oczach ciemnieje, 
szum jakiś w głowie, nogi usunęły się podemną, 
siąść musiałam. Ciemno już było, on nie mógł 
spostrzedz, co się ze mną dzieje. 

— Zmęczona jesteś, jedyna! — rzekł — 
wszyscy zmęczeni, tylko ja jeden, wydaje mi się, 
że mógłbym świat dźwignąć. 

— Karol, Karol — po dwa razy imię to 
ukochane z ust mi się wydarło, ale kurcz jakiś w 


gardle nie pozwolił mi mówić dalej. 


On nagle umilkł i, pochylony nademną, 


wody: się we mnie. 


smutku mieszkała we mnie; pozwól mi ode- 

tchnąć. | — Coś mu pan powiedzial? — zawołałam 
Zerwałam się z miejsca. (w końcu, nie panując nad głosem. — Coś mu 
— Naturalnie, — zawołałam śpiesznie —' pan powiedział? — powtórzyłam w uniesieniu, 


niech pan wytchnie, ja sama do nich wrócę, pan 
może zostać, | 
Rękę moją ujął i zatrzymał. 


a głos mój ochrypły obcym mi się wydał. 
On milczał jakby zdumiony. 
Po pauzie, która „zaciężyła nademną stra- 


— Zostań, Dorko, bądź spokojna, dziś . sznym ciężarem, odparł stanowczo, dobitnie, wy- 


mogą być same, choćby i godzin kilka, zostań | 
ze mną. Bez ciebie to nie wypoczynek dla mnie. | 
Otwierałam usta, siląc się na słowa, by mu | 


ruziście, zanadto dobitnie : 
— Że panią kocham. 
Teraz ja milczałam, zdruzgotana. 


izy 


w olbrzymim wyborze 
najtaniej sprzedają 


Rok XLV. 


OGLOSZENIA i PRZEDPŁATĘ 
przyjmują: Wo Lwowie: Administracya „Gazety 
Narodowej” ul. Kopernika 7 i biuro Sokołowskiej 
Pasaż Hausmana: We Wiedniu: Haasenstein & 
Vogler (Otto Mass) Walfischgasse 10, Rudolf Mosse 
Seilerstadte 2, A. Oppelik Griinangergasse 12, M. 
Dukes Nachf.' Max. Augenfeid & Emerich Lessner 
I Wollzeile nr. 9, Schaliek Wollzeile 11, J. Dannen- 
terg II Praterstrasse 33, Adolf Chulawski VI. 
Getreidemarkt mr, 13; E. Braun I. Rotenturm- 
strasse 9; W Budąpeszoie: Juliusz Leopold VII. 
Elisabethring 54; We Frankfarcie n. M : Haa- 
senstein & Vogler i G. Daube & Comp; W Pa- 
ryżu: 0. Adama Ciborowskiego następca: Ra- 
czkowski 14, Cité de Tróvise Paris. 

CENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia zwy- 
czajne na jednoszpaltowy wiersz drobnym drukiem 
lub jego miejsce 20 hal. Nadestane za wiersz lub - 
jego miejsce 60 hal. Głosy publiczności za 
wiersz lub jego miejsce 1 kor. Prywatna kores- 
pondencya 6 hal. od wyrazu. 

Numer kosztuje 8 h., na prowincyi IO hal. 
(Numera dawniejsze kosztują po 10 ct.) 


na posłuchaniu u gen.-gub. 
warszawskiego Maksimowicza w sprawie obrony 
języka polskiego w urzędowaniu gminnem i wrę- 
czyła generał gubernatorowi odnośny memoryał. 
Pobudkę ku temu dało rozporządzenie za- 


stępcy generał-gubernatora r. st. Podgorodniko- 
wa z dnia 22 marca br. o używaniu języka ro- 
syjskiego w samorządzie gminnym Królestwa 
polskiego, a nakładające kary pieniężne, jak i 
2—3 miesięcy aresztu na uchwalających w ze- 
braniach gminnych wprowadzenie języka polskie: 
go. Członek konsultacyj adwokackiej Stan. Le- 
szczyński odczytał odnośny memoryał, który na- 
stępnie przyjął generał-gubernator, zapewniając, 
że będzie on przedmiotem bezstronnego roz- 
patrzenia. 


Cele Japonii. 


Niezmiernie ważna wiadomość nadchodzi 
z Japonii co do jej celów w wojnie teraźniej- 
szej. | rzecz szczególna, że cele te dokładnie wy- 
łożył był jeszcze d. 23 października r z. ówcze- 
sny minister spraw zagr. hr. Okuma na zebraniu 
towarzystwa koreańsko-japońskiego, a wiadomość 
o tem dopiero teraz doszła do Europy. Prawda, 
iż zebranie to odbyło się mie w stolicy Japonii, 
ale w auli wszechnicy w Waseda, — ale zawsze 
to dowód, jak Japończycy umieją w ścisłej za- 
chować tajemnicy rzeczy, o których nieprzyja- 
ciel i obcy ludzie na razie wiedzieć nie mają. 

Wedle hr. Okumy Japonia zabiera się do 
zajęcia miejsca w rzędzie wielkich mocarstw, 
aby mogła nabyć prawo do zabierania w całej 
pełni głosu w sprawach świat interesujących. A 
do tego potrzeba nieiylko zwycięstwa wojennego, 
alə i uznania przez inne mocarstwa. Czy to się 
uda, ma wskazać wynik wojny, mianowicie po- 
konanie Rosyi. To mój ideał 

Na razie zaś pragnę, aby Japonia uzyskała 
wpływ nieograniczony w Azyi wschodniej. Może 
kto powie, że Okuma się postarzał, bo zanadto 
jest skromny, ale poprzestańmy na razie na tem, 
aby w Azyi wschodaiej żadne państwo nie prze- 
oczało zapatrywań rządu japońskiego, albo wła- 
snowolnie nie działało. A cel ten z pewnością 
osiągniemy. Jeżeli wielkie mocarstwa zniewolone 
będą uznać potęgę Japonii, dojdziemy do tego, 
że co do sporów w  Azyi wschodniej słowo 
albo uczynek Japonii na cały świat wpływać 
będzie. 

Teraz co do tych krajów, którymi się pa- 
nowie zazwyczaj zajmujecie, t. j. co do Chin 
i Korei. 

Któryż kraj będzie w stanie poprowadzić 
i rozwinąć Chiny, kto będzie lekarzem i dozorcą 
w leczeniu tego wielkiego pacyenta ? Oto kwestya 
wielka. Jedni sądzili, że Anglia, bo długo po:o- 
staje w stosunkach z Ghinami; drudzy, źe Rosya, 
bo z niemi sąsiaduje; inni znowu, że Ameryka 
mogiaby być guwernerem i przewodnikiem Chin. 
Ale to rzeczy niemożliwe — jedna tylko Japonia 
zdoła poprowadzić Chiny ku cywilizacyi, nikt inny. 
Co też jako minister spraw zagranicznych wypo- 
wiedzialem. 

A snać czas ten nadchodzi. Japonia może 
Chinom dopomódz dopiero wtedy, gdy wpływ 
swój na lądzie azyatyckim dobitnie zadokumen - 
tuje i czynami swymi respekt całego świata sobie 
zdobędzie. 

A dlaczego właśnie Japonia zdała wypro- 
wadzić Chiny z zagrażającej śmiercią choroby ? 
Dlatego, że nie ma wielkiej różnicy między przod 
katımı Chińczyków a Japończyków, rasa ta sama, 
nauka, Sztuka, wiara a zwłaszcza etyka podobna, 
cywilizacya ta sama. Ostatnimi czasy weszło w 
zwyczaj źle mówić o Chinach. Juścić Chiny no- 
woczesne nie wiele są warte, następcy Konfucyn- 
szą mniej więcej zmarnieli ; ale potępiać ich nie 
wolno. My Japończycy wyłuszczymy Chińczykom 
jasno, że buddaizmem i konfucyonizmem się za- 
traci i podamy im to lekarstwo, kióreśmy z Eu- 
ropy przejęli i sami się z tejże trucizny uleczyli. 
To tylko między krewnymi dziać się może — od 
ludzi obcej rasy, obcej cywilizacyi lekarstwa, 
choćby jak życzliwie vodawanego, nie przyjętoby. 
Taka to już natura ludzka. 

Chińczykom brak zdolności rządzenia sobą. 


adwokatów warszawskich, w celu | Rząd jest lichy i skutkiem błędów jego lud zwy- 


rodniał. Chcąc przeto podźwignąć Chiny, trzeba 


— Tak, że panią kocham, że mi jesteś je- 
dyną nad wszystko w świecie, Że on, jako bral 
mój, który ojcem był mm również, musi o tem 
wiedzieć, że ma prawo do tego, że... 

Zamilkł nagle. 

— I co? — pytałam prawie nieprzytomna. 

On milezał. 

— | eo on powiedział? co on na to? — 
pytałam znowu gwałtownie, szorstko, jak szalona. 

— On.. on mnie zapytał, czym ci mówił o 


tem ? 

— [ eo? co pan odpowiedział? 

-—- Że ci mówiłem. 

— Nieprawda! — wybuchnęłam, nie zna- 
jąc granie w rozpaczy — nieprawda, jak mo- 


głeś pan, jak śmiałeś?... 
W głowie mi się mąciło, chciałam uciekać. 
Schwycił mnie silnie za ręce. 

- Dorko, na miłość Boską, co tobie? 
uspokój się Czyś ty chora? powiedz, co ci 
jest? — i przemocą za ręce mnie przytrzymał. 

Wyrwałam mu je z Siłą wielką, a ukrywa- 
jąc w nich twarz całą, jęczałam: 

— Boże! Boże! 

On stał przy mnie bezradny. 

Nie wiem, czy co miarkować począł, bo 
nagle zbliżył się ku mnie i oczu ode mnie nie 
odrywając, pytał zdławionym głosem : 


| [Eos 


ETWA 


„albo w Chinach, 


rząd naprawić — oto misys Japonii. A. najspo- 
sobniejsza do spełnienia jej doba właśnie na- 
deszła i Japonia żadnych w tym względzie prze- 
szkód się nie obawia. a poniekąd obowiązek 
wdzięczności spełni. Mówić w tej sprawie o za- 
borach i budzić podejrzenie u Chińczyków było- 
by wręcz przewrotnością. Jak już w cesarskim 
manifeście wojennym wypowiedziano, Japonia o- 
świadcza tak samo, jak Ameryka : Anglia, że 
zasadniczo gwaraniuje nietykalność Chin, co też 
jest zasadą międzynarodową. Postępując inaczej, 
postradalibyśmy zaufanie Chin i przyszłoby do 
zamącenia pokoju, bo Chińczycy robiliby opozy- 
cyę, a w takim razie powody polityczne zabra- 
niałyby nam milczeć To samo tyczy się Korei. 
Skoroby Koreańczycy uwierzyli, że kraj ich za- 
brać chcemy, spiskowaliby i porozumiewaliby się 
z nieprzyjaciółmi naszymi, 

Gdyby Chiny przyjaźnią Japonii wzgardziły 
i podszeptom innego mocarstwa posłuch dawały, 
bylibyśmy zniewoleni inaczej postępować. Monar- 
cha choćby nie wiedzieć jak był życzliwy i pobła - 
żliwy, takich rzeczy nie mógłby przepuścić. Zda- 
rzają się wypadki, że trzeba kraje zabierać i lu- 
dzi zabijać. a to ze względu na spokój innych 
ludzi 

A zaiem odpowiedzialnosć Japonii w Azyi 
wschodniej jest ogromna, przechodzę więc do 
warunków, pod którymi wojnę ukończyć by mo- 
żna. A są to warunki wielce ważne, skoro Japo- 
nia musi wziąść na siebie obowiązek utrzymania 
pokoju na Dalekim Wschodzie. A posłanniciwo 
to wypływa z położenia geograficznego. Zaczem 
pierwszą dla nas zasadą jest, sformułować wa- 
runki pokoju tak, aby się na przyszłość wszel- 
kich niepokojów na Dalekim Wsch "e unik. „ło. 

Jaki będzie wynik wojny, nie wiem, ale ım 
dłużej ona potrwa, iem bardzie, “rosną ż „dania 
Japonii. Rosyanie muszą zupełnie ::zec się Mar- 
dźuryi. Taksamo też niepodobna, aby Wia 0- 
stok zatrzymali, albowiem dia utrzymania pokoju 
na wodach japońskich i chińskich ni-bezpiecznewmn- 
by było, gdyby Kosyanie na przyszłość byli w 
możności wielką zgromadzić fotę w Władywo- 
stoku; prawem zwycięzcy więc musimy zabrać 
ten port. Będą też Rosyanie musieli odstąpić 
nam  prowincyę Nadbrzeżną (odcięty od Korei 
pas, na którym Władywostok leży) i oraz Sacha- 
lin zabierzemy. 

Co do Syberyi, to nie sądzę, abyśmy tam 
terytorya nabywać potrzebywali. Dalej musi Ja- ` 
ponia na wszelki sposób wziąść kolej wchodnio- 
chińską w posiadanie, którą te kolej wraz z tą 
częścią kolei sybirskiej, która do Władyv stoku 
dobiega, jeśli Japonii odstąpioną zostanie. wcale 
nie myślelibyśmy zabrać wyłącznie dla siebie, 
wykluczając inne państwa ©: ruchu na niej. 
Nadto byłoby pożądanem otwarcie Syverrt dla 
handlu zagranicznego i zniesienie wszelkich ogra- 
piczeń uciążliwych. Tym sposobem wytworzyły 
by się między Rosyą a Japonią stosunki ścisłe, 
coby już najlepszym było środkiem do zapewnie- 
nia w przyszłości pokoju. 

Przypuśćmy, że warunki te się spełnią, po- 
zostaje tylko pytanie: co ma począć Japonia z 
Mandżuryą. Kwestya ta ważna ze względu na 
Chiny, ale nie na Rosyę. W  Mandżuryi ciągłe 
zaburzenie porządku i spokoju, a to z winy li- 
chego rządu chińskiego, który nie jest w stanie 
utrzymać ład i bronić prawincyi przeciw zagra- 
nicy a szczególnie Rosyi. Czyby rząd chiński te- 
raz był do tego zdolnym, to pytanie. Jeżeli mimo 
to Mandżurya napowroót Chinon: zwróconą zosta- 
nie, to należy postawić wiele warunkow. za każ- 
dem bowiem zakłóceniem spokoju w Mandżuryi 
wynikać będą dla sąsiadów 
ciężkie zawikłania, których eeho aż do Japonii 
sięgnie. 

2 chwilą, gdy na Japoni zacięży odpowie- 
dzialność za spokój na Dalekim Ws*hodzie, od- 
powiedzialność ta właśnie nada im prawo do 
wykonywania tych wszystkich prerogatyw, jakie 
do utrzyinania pokoju są konieczne. Japonia po- 
święciła za Mandżuryę tysiące ludzi i miliony 
wyłożyła, mimo to jednak ani na chwiłę nie 
w' ha się zwrócić ją Chinom. Za to musi żądać, 
aby porządek tak-w Mandżuryi, jak i w całych 
Chinach był utrzymywany, czyli innemi słowy: 
dopóki cesarz chiński dobrymi rządami "e stwo: 
rzy ładu w swoim kraju i do cywili : go nie 
doprowadzi, dopóty musi też Japoni z ko pie- 


— Więc co? co się stało? Czy to źle, że 
cię kocham? Czemuś mi tego dawniej nie po- 
wiedziała? Czemu pozwoliłaś mi wtedy ? 

— Ja? Nigdy! nigdy! mgdy! Nie pozwoli- 
łam, nie chciałam tego — wybuchnęłam znowu. 

— 0, Dorko! — jęknął żałośnie. 

Ale mnie wtedy żal jego nie obchodził. 

— (Czemu mnie pan Dorką nazywa? Kto 
panu dał jakie prawa? Pan mi obcy! Ja paka 
nienawidzę! Skąd pan śmiał przypusz:zać, że ja 
pana.. O Boże! Boże! 

Teraz księżyc w całej swojej pełni wypły- 
nął na niebo z poza ciemnej chmury, która go 
długo przysłaniała. 

Zobaczyłam twarz Dicka i przestraszyłam 
się. Czy ta światło blade księżycu takie zielon- 
kawe, nieprawdopodobne cienie rzucało na nie 


go, czy te oczy ciemne, foslorvczne, straszne 


i jakieś, jakoby oszoł mion- nagłym ciosem. to były 
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czności utrzymywać swoje stanowisko jako pod- 
pora Chin — kończył hr. Okuma. 

Taki był program Japonii na długo przed 
upadkiem Portu Artura i bitwą mukdeńską, a 
już wówezas oświadczył japoński minister spraw 
zagr., że chociaż nie umie powiedzieć, jaki bę- 
dzie wynik wojny, Japonia cel swój „z pewno- 
ścią* osiągnie. 


LJ u . L 
Wojna rosyjsko-japońska. 

Według doniesień Now. Wrem z Gun- 
szulina d. 1 bm. ciągle tam obiegają pogłoski, 
że Japończycy usiłują oskrzydlić Rosyan, że już 
pozyskali kilku książąt mongolskich. Dalej, że na 
froneie pozostawiają tylko słabe oddziały, które 
jednak przy pomocy fortyfikacyj tielińskich i 
mukdeńskich zdołałyby zatrzymać atak Rosyan, 
z głównemi zaś siłami dążą ku Władywostokowi 
1 Cicikarowi (na granicy Sybiru). Przestrzeń to 
zbyt rozległa. nawet pięć armij japońskich planu 
tego chyba wykonać nie zdoła. „Trzeba jednak 
zważyć, że Japończycy są oszołomieni swymi su- 
kcesami, że inicyatywa ich dochodzi do bezczel- 
ności i że wytrwałość ich i energia podziwu są 
godne. To przecież powianaby się pokazać jazda 
nasza, która tylko rolę niedoświadczonego żoł- 
nierza odgrywa. Niechaj odsłoni trochę armię | 
japońską !“ 

Ale i dzisiaj donoszą z Petersburga: Z na- 
desłanych tu doniesień urzędowych wynika, że 
Japończycy gotują się do nowej ogolnej akcyi. 
Armia japońska postępuje za Rosyanami linią 
wyciągniętą w formie półksiężyca, którego lewe 
skrzydło stanowi gen. Oku, cenirum generałowie 
Nogi i Nodzu, prawe zaś skrzydło gen. Kawa- 
mura. Ogólne siły Japońskie wynoszą 475 000 
ludzi. W tutejszych kołach wojskowych obawiają 
się o los armii gen. Liniewicza. Chodzi o to, 
czy zdoła on do tego stopnia zabezpieczyć swoje 
tyły, aby mógł się dalej cofać, bez obawy, że 
zostanie przez nieprzyjaciela otoczony. 

Grenerał Charkiewicz telegrafuje pod datą 
7 bm.: Wczoraj strzelcy nasi odparli oddział ja- 
pońskiej kawałeryi kcło Tszchichu. Jeden z na- 
szych oddziałów onegdaj o godz. 4 rano zderzył 
się koło miejscowości Sintatun (prawdopodobnie 
będzie to ta sama miejscowość, którą w tele- 
gramie z Tokio nazwano Chingiatun) z oddziałem 


nieprzyjacielskim, któremu towarzyszyło 6000 
czunchuzów. O wyniku walki niema dotychczas 
sprawozdania. 


Z oddziału rosyjskiego, pobitego przez Japoń- 
czyków koło Chingiatun (por. raport gen. Charkie- 
wieza) część uszła do miejscowości Szunjentin, 
a część na drogę Seughn. Wieczorem d. 5 bm. 
widziano mały oddział rosyjski koło miejscowości 
Taisio. 


Powstanie murzyńskie. 


Niemiecka polityka kolonialna przechodzi 
obeenie ciężkie przesilenie, Nietylko nie udało się 
jeszcze Niemcom stłumić wybuchłego przed ro- 
kiem powstania hererosów, ale przeciwnie, ruch 
zbrojny rozszerza się tam corąz bardziej na po- 
ładnie i objął już hotentockie szczepy. Nawet i 
Kamerun stanął w ogniu. 

Powstanie murzyńskie kosztuje rzeszę nie- 
mieeką dotychczas 130 milionów marek, zawa- 
żyło więc poważnie na państwowym budżecie, 
a że końca jego przewidzieć jeszcze niepodobna, 
opinia niemiecka żywo zajmuje się kwestyą Afry- 
ki niemieckiej. 

Kolonie niemieckie w Afryce obejmują 2,300.000 
kilometrów kwadratowych powierzchni, czyli są 
5 razy większe, niż Niemey, ale liczą tylko 7 
milionów mieszkańców. Z kolonij tych tylko Ka- 
merun i kraj Togo są w stanie utrzymać się o 
własnych siłach, podczas gdy do reszty kolonij, 
dokłada się ciągle jeszcze z budżetu państwow e- 
go 4 i pół miliona marek rocznie. 

Pierwsze powstanie w południowo-zacho- 
dniej Afryce wybuchło w roku 1888. Kapitanowi 
Francois udało się stłumić je dopiero po dłu- 
gich, a uporczywych walkach. 

W początkach stycznia 1904, kiedy guber- ; 
nator Afryki południowo-zachodniej, pułkownik | 
Leutwein , na czele batalionu piechoty ije- 
dnej bateryi dział górskich. udał się na sam 
południowy kraniec kolonii w celu stłumienia 
słabego powstania zamieszkałero tam szczepu 
bondelzwactów: w najżyżniejszej, koleją żelazną 
przeciętej części kraja wybuchło rownież powsta- 
nie, Mnóstwo na osobności mieszkających bia- 
łych kolonistów zostało wraz z rodzinami wy- 
mordowanych. zniszczono kolej i telegraf, słab- 
sze posterunki wojskowe w pień wyrżnięto, sil- 
niejsze zas, a między niemi stolicę Windhuk, 
oblężone. Okazało się, że hererosi są bardzo do- 
brze uzbrojeni i zaopatrzeni w amunicyę. Sami 
Niemcy oceniają, Że wśród szczepu, liczącego 
około 50.000 mężczyzn, znajdowało się 5—600J 
nowych repeltierowych karabinów. 

Duszą powstania jest Samuel  Maharero, 
sprytny i dzielny kacyk murzyński, którego 
pierwszem dążeniem było popchnąć do buntu 
również i szczepy południowe, hotentotów, wit- 
boyów i bastardów. Pomimo kilku klęsk, jakie 
poniósł, udało mu się to wresz:ie w zupełności, 
gdyż w październiku powstali witboyowie, wobec 
czego sytuacya Niemców stała się bardzo ciężką. 
Powstanie hotentotów równie; jak poprzednie 
hererosów, było dla rządu niemieckiego niespo- 
dzianką. Zarzucano Leutweinowi zbytnią łago- 
dność i zastąpiono go energicznym generałem 
Trothą. Posłano mu jeszcze z Europy 678 ofice- 
rów 11068 żołnierzy, 10000 koni i 70 dąjał po- 
lowych i maszynowych i polecono zgnieść mu- 
rzynów jak najprędzej. 

Tymczasem w ciągu kilku ostatnich tylko 
tygodni przeszłego roku padło od kul murzyń- 
skich 54 niemieckich oficerów i 698 żołnierzy, 
wobec czego generał Trotha, mając przed sobą 
nietylko walkę z nieustraszonymi murzynami, ale 
i z niesprzyjającymi warunkami klimatycznymi, 
zawiesił swą pacylikacyjną akcyę, obsadził źródła 
wody do picia i wyczekuje co mu los przyniesie. 
Powstańcy-murzyni pewnych okręgów, pozba- 
wieni wód, mrą z pragnienia setkami, a trzo- 
dy ich giną również, wieści zaś o tem tem sil- 
niej rozpalają pochodnię buntu w innej stronie 
kraju. 


Korespondencye. 


Paryż 5 kwietnia. 
(Separacya. —- Jej twórcy. — Rola króla włoskie- 
go. — Purpuraci i episkopat francuski wobec rzą- 
du. — Misyonarz-patryota. — Przeciw orderom pa- 
pieskim. — Suwerenat Watykanu.) 

W czasie, gdy list ten dojdzie do wiado- 
mości czytelników Gras. Nar., będzie w parlamen- 
cie tutejszym ukończoną dyskusya generalna nad 
przedłożeniem rządowem o rozdziale Kościoła od 
państwa. Rozprawa szczegółowa rozpocznie się 


Obszerną broszurę 


o Truskawcu 


wysyła na żądanie Zarząd. 
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w przyszłym tygodniu. Dziś nie można przewi- 
dzieć, jak długo ona potrwa; wiadomem jest 
tylko, że do każdego paragrafu zgłoszono wiele 
zmian i poprawek. Przeciwnicy separacyi bronią 
dzielnie praw i wolności Kościoła, protestują 
przeciw zrywaniu odwiecznych węzłów ze Stoli- 
cą św. Mają jednak przeciko sobie sprzedajną, 
skorrumpowaną większość rządową, której głosy 
decydują. 


NARODOWA z Niedzieli dnia 9 Kwietnia 


gi, order jedwabnego Cienni£a (parasoia), ordery 
Pedra, św. Jerzego, św. Ferdynanda itd. 

- Argumentacye powyższe nie mają jednak 
uzasadnienia. Mimo zaboru Rzymu i państwa 
Kościelnego (Stati Pontificii) papież nadal uwa- 
żany jest za suwerena t.j. udzielnego władcę, 
czego najoczywistszym dowodem są liczne am- 

| basady 1 poselstwa zagraniczne przy Stolicy Św. 
| Zresztą sam rząd zaborczy (włoski) uznał i uzna- 


Jawną wojnę z Kościołem, która może mieć | je suwerenat papieski (aktem z 13 maja 1872), 


dla republiki tragiczny koniec, rozpoczął Waldek- 
Rousseau, który zainicyował prześladowanie zgro- 
madzeń zakonnych. Po pewnym czasie spostrzegł, 
że zagalopował się za daleko, chciał się cofnąć, 
lecz już było za późno. Musiał złożyć tekę mini- 
steryalną. Później, jako senator, głosował prze- 
ciw ustawom antikościelnym, których był inicya- 
torem. Das ist der Fluch der bösen Taut! Wal- 
deck zmarł pojednany z Kościołem i pochowany 
po katolicku. Spadkobierca jego, głowa franeus- 
kiej jadeo-masoneryi, Combes prześcignął swego 
mistrza i dopuszczając się jaskrawych bezprawi, 


wateli Francyi, doprowadził do zerwania ze sto- 
licą św., a w końcu do dokonywującego się obe- 


| gwałtów i prześladowań wobec katolickich oby- 


cnie rozdziału Kościoła od państwa. Za pretekst 
do zerwania z Watykanem posłużyła Combesowi 
sprawa rewizyty Loubeta w Rzymie. 

Combes byłby może nie miał tak ułatwio- 
| nego i uproszezonego zadania, gdyby królowi 
włoskiemu nie zachciało się odwiedzin paryskich, 
gdyby Wiktor Emanuel, znając anormalne sto- 
sunki w Rzymie, nie zmuszał prezydenta Lou 
beta do przyjazdu nad Tyber. Z tego powodu 
wielu katołików francuskich ma uzasadniony żal 
do króła włoskiego i jego rządu. Odwiedziny pa- 
ryskie nie byty koniecznością. Wszak młody król 
nie był jeszcze w Wiedniu, u jednego najbliż- 
szego ze swych sprzymierzeńców, a pomimo tego 
przymierze Austryi z Włochami utrzymuje się 
nadal. Już to Wiktor Emanuel III stanowczo nie 
ma szczęścia do odwiedzin stolic zagranicznych. 
Świat nie zapomniał, ;ak przykremi były dla 
króla i dla cara następstwa podróży pierwszego 
nad Newę. 

Wróćmy jeszcze do sprawy separacyi. Nie 
ulega prawie wątpliwości, że wymierająca izba 
ją uchwali. Dla całkowitego wejścia w życie 
projektowanej ustawy trzeba będzie całych dzie- 
siątek lat. W czasach dzisiejszych wypadki szyb- 
ko postępują za sobą. Ileż to zmian może zajść 
w ciągu nie 10 lat, ale jednego roku? Za rok 
| odbędą się wybory do parlamentu (po upływie 
| 4 lecia), Nowa izba może obalić zgubne dla 
| kraju dzieło Combesa Rouviera. Jeszcze przedtem 
moją zajść wypadki, które wstrząsną nietylko 
rządem masońskim, ale nawet 1 fotelem prezy- 
denta republiki Już dziś mówią o sprzysiężeniu 
na rzecz Napoleona. Czy dokonane aresztowania 
na wiele się przydadzą ? 
| Faktem jest, że armia francuska, miano- 
wicie jej stan oficerski radby wraz całą prawdzi- 
wie patryotyczną ludnością kraju obalić obecny 
system, obalić rządy judeo masońskie, sprowa- 
dzające Francyę nad brzeg przepaści. Stosunki 
niezdrowe, stan chorobliwy. zaostrza się we Fran- 
cyi Z dniem każdym. Rozprzężenie jest powszechne 
in capite et membris; krajem rządzi biurokracya, 
| tak samo znienawidzona, jak w  Rosyi, chciwa 
władzy, ambitna, sprzedajna, zgangrenowana. W 
Paryżu rej wodzi oddana na usługi rządu po- 
licya, kwitnie denuncyatorstwo i rozlewa się po 
całym kraju bezprawie, urągając przestarzałym 
hasłom marzycieli o „wolności, równości i bra- 
terstwie*, nie mówiąc już o „prawach czło- 
wieka“. 

W całej Francyi odzywają się coraz gło- 
śniej protesty przeciw separacyi. Wiadomo, że 
pięciu purpuratów francuskich złożyło uroczysty 
protest na ręce prezydenta Loubeta. Do tego pro- 
testu przyłączyli się tymi dniami: mgr. Sonnois, 
arcybiskup z Cambrai, mgr. Servonnet, 
biskup z Bourges, dalej biskupi z Blois, Tulle, 
Saint-Dió, Poitiers, Troyes, Bayeux, Angers, 
Quimper, Lechans, oraz zatwierdzeni świeżo przez 
rząd wikaryusze kapitulni w Reims. 

Śmierć niedawna wikaryusza apostolskiego 
w Chinach, ks. biskupa Favier, dała świadectwo 
prawdziwe, jak wielkie zasługi pcłożyło ducho 
wieństwo francuskie około wiary, cywilizacyi, ile 
sławy przysporzyło imieniu francuskiemu tak w 
kraju, jak i poza jego granicami. Dziś nazwisko 
wielkiego kapłana-patryoty jest na ustach wszyst 
kich Francuzów. Część mu oddają i ci nawet, 
którzy najbardziej zawzięcie walczą przeciw 
Kościołowi we Franeyi. Zmarły misyonarz był 
tym, któremu kraj zawdzięcza podniesienie uroku 


arcy- 


| Francyi w państwie Niebieskiem. Przez lat 48 


li dwa mniejsze 
' tolickich, 1 k 


| biskup Favier obwarował się w katedrze ; 


wali w sądach w obronie kongregacyj. Tak trak- 


krzewił biskup Favier w Chinach zasady wiary 
Chrystusowej. etyki i sympatye dla Europejczy- 
ków, w pierwszym rzędzie dla Francuzów. Za- 
łożył on i wybudował jedno wielkie seminaryum 
pięć wspaniałych : świątyń kato- 
egium chińskie, 165 kościołów 
i 200 kaplie, szpital, 12 sierocińców i mnóstwo 
przytulisk. Biskup był powagą. z którą się liczsł 
dwór chiński, liczyła dyplomacya, a Fruncya w 
dowód wdzięcznoś i, obsypywała honorami. Otrzy- 
mał między innymi wielki krzyż Legii honorowej. W 
czasie rzezi Europejczyków w Pekinie (w r. 1900) 
obro- 
niły go dwie kompanie żołnierzy francuskich i 
włoskich. Zmarły poczynił też Francyi wielkie 
przysługi materyalne. Prasa tutejsza różnych od- 
cieni wyraża obawy, że skutkiem śmierci wiel- 
kiego misyonarza -patryoty zmaleje wpływ Francyi 
w Chinach. 

Do objawów wrogiego usposobienia tutej- 
szych sfer kierujących wobec Stolicy św. należy 
i to, że władze, względnie kancelarya Legii ho- 


norowej sprzeciwia się noszeniu orderów papie- 
skich we Francyi. Na propozycyę biskupa w 
Clermont otrzymali od papieża trzej adwokaci 


przy sądzie apelicyjnym w Riom: Sałvy Everat 
i Pageot wyższe odznaczenia od Piusa X Dr. 
Salvy otrzymał krzyż komandorski św. Grzego 
rza W. z gwiazdą. Stosownie do wymąganych 
przepisów dekorowani zwrócili się do prefekta 
departamentu o upoważnienie do noszenia za- 
granicznych orderów. Prefekt nie udzielił zezwo- 
lenia, Przyczyną odmowy, jak się później okaza- 
ło, było to, że adwokaci wspomniani występy- 


tują dziś władze franeuskie tych, którzy działają 
w imię zasad „wolności i równości" 

Rząd francuski zamierza wystąpić z zaka- 
zem ogólnym noszenia odznak i orderów papie- 
skich. Również stara się ten zakaz uzasadnić w 
ten sposób: Udziełanie orderów przysługuje tylko 
panującym, względnie naczelnikom państw. Po 
aneksyi Rzymu papież nie może być zaliczanym 
do szeregu panujących. Protest Piusa IX (z 26 
września 1870) przeciw zaborowi prowineyj, na- 
leżących do państwa Kościelnego, nie zmienia (?) i 
stanu rzeczy. Francya nie uznaje orderów państw 
dziś nie istniejących. Do rzędu tych orderów na- 
leżą: order domu Este, brazylijski order Róży, ` 
Gwiazda z 9 kamieniami, toskański order zasłu- ! 


"W pierwszym i trzecim sezonie pierwszym i trzecim sezonie 


o 50% taniej 


a Watykan, Lateran i Castel Gandolfo mają 
przyznane prawo eksterytoryalności. Także w 
sprawie poczt i telegrafów przysługuje papieżowi 
prawo suwerenatu. Szykany najświeższej daty 
sę wymownym dowodem. do jakiego stopnia za- 
wziętości posuwa się judeo masoński rząd fran- 
cuski w obec Kościoła i jego widomej głowy. 
W. Koryatowiez. 


Madryt 3 kwietnia 


(Santiago de Campo Stella. — Hiszpańskie Lour- 
des. — Patron Hiszpanii. — Zakon rycerski. — 
Echa przeszłości. — Bazylika. — Relikwie, — Da- 


wniej a dziś.) 

Każdy kraj ma jedno lub kilka miejsce piel- 
grzymek. My mamy Częstochowę, Ostrą Bramę 
iw i. Mają też znani z pobożności Hiszpanie z 
cudów słynące Santiagu, dokąd nietylko z kraju, 
ale też przesmykami pirenejskimi, przez dzikie 
krainy Basków i malownieze góry kantabryjskie 
napływają co roku tysiączne rzesze pątników. 

Dawniej podróż do Santiago była bardzo 
uciążliwa. Jedzie się dziś koleją z Vigo, przez 
Pontevedra, wzdłuż wybrzeża do miasta porto- 
wego Carril, a stamiąd powozem 4 mile do wnętrza 
Gallieyi, gdzie w malowniczej okolicy, u stóp 
Monte Pedroso, znajduje się .Jerozolima zacho- 
du“, „hiszpańskie Lourdes“ — Santiago. czyli po 
paszemu: miasto św. Jakuba. 

Czasy teraz nowe i nowe obyczaje. Niegdyś 
roiło się fHantiago od pątników z całego świata. 
Słyszało Się różne języki (nie brakowało i pol- 
skiego). Nadciągali pielgrzymi lądem i morzem, 
z Europy i Ameryki. Dziś w tym pastarym gro- 
dzie świętym mniej rachu i gwaru; prócz Hispa- 
nów spotyka się tam tylko Francuzów. Mimo te 


go jednak ruch w Santiago jest i obecnie bar- | 


dzo znaczny i mury prastarej bazyliki w dniach 
odpustowych nie mogą pomieścić wiernych, któ- 
rzy w tem Świętem miejscu szukają ulgi i po- | 
krzepienia dla duszy. 

Sw. Jakób jest patronem Hiszpanii; kult 
jego.jest tu tak powszechny, jak w Polsce św. 
Stanisława. Drugi z rzędu najwyższy order bisz- 
pański (po orderze Calatrava) ma miano „św. 
Jakóba od Miecza“ (zatwierdzony przez Aleksan- 
dra IL. 5. czerwca 1175). 

Dowiedzmy się, w jaki sposób rozpowsze- 
chnił się za Pireneami kult tego świętego. Już w 
IV. wieku opowiadano, że Jakób starszy głosił 
słowo Boże w Hiszpanii i tam został pogrzeba- 
ny. Zródła dziejowe atoli wykazują, że św. Ja- 
kób został stracony w Palestynie. Podan'e mówi, 
Że w r. 829 biskup Teodomir — jak imię wska 
zuje: Ostrogot — znalazł zwłoki apostoła, którego 
identyczność stwierdził cudem, pod przewodem, 
gwiazdy świetlanej i umieścił relikwie w krypcie 
katedry Sant - Jago, miejscowości, której Alfons 
Czysty, król kastylijski nadał imię świętego apo- 
stoła. Grób św. Jakóba już wówczas stał się ce- 
lem pobożnych pielgrzymek i Hiszpanie uznali 
apostoła za patrona swego kraju. 

Dla nadania stałych form owym pielgrzym- 
kom utworzyli rycerze (w liczbie 18) zakon ry- 
cerski (na wzór Templaryuszów). Pod ich to 
przewodem mieszkańcy Kastylii, Aragonu, Gre- 
nady, Toledo, Vałencyi, Sewilli, Murcyi itd. od- 
bywali święte pielgrzymki do Santiago. Zakon 
ugruntował po wszelkiej formie król gallicyjski, 
Fernandez II i papież Aleksander III. Zakon ów 
rycerski oddał królom hiszpańskim nieocenione 
usługi w wojnach z Maurami, Z czasem król 
przybrał tytuł wielkiego mistrza zakonu. O orde 
rze św. Jakuba już wspomniałem. Tu dodam, że 
iw Portugalii ustanowiono za Aleksandra VI 
ib Hadryana UI Ordem de Sao Thiago. Bracia 
Jakubici nazywah się w Hiszpanii oficyalnie: 
Orden militar de Santiago de Espada. Jakubici 
szli za przykładem kawalerów maltańskich i za- 
kłałlali w czasach pokoju szpitale, sierocińce 
i przytułki w Hiszpanii, Francyi i Niemczech. 

W r. 1504 założono w Santiago uniwersy- 
tet, gdzie słuchało wykładów, prócz Hiszpanów, 
setki Francuzów, Anglików, Niemcow; nie brakło 
też i Polaków. Gdy nad bystremi falami Ebro 
i Gwadalkwiwiru zaćmiło się złociste słońce po- 
wodzeń, gdy padła „niezwyciężona* Armada, 
przycichło też życie i w Santiago. Opustoszały 
gwarne i rojne uliezki strome, wiodące na szczyt 
stromej góry św. Jakuba. Zapanowała cisza po- 
śród kościołów, żółtych pałaców, szpitali i kasarń 
ludnego niegdyś miasta. Stare warownie poszły 
w gruzy, z pośród których poczęły wystrzelać 
kominy fabryk nowoczesnych, a legenda, stara 
(radycya znalazła schronisko w starych domkach, 
na odległych przedmieściach świętego grodu 

Przeminął okres świetności, wszystko ina- 
leje, powszednieje, ale góruje jeszcze nad Santiago 
prastara bazylika z otaczającemi ją budowlami, 
Oto stoi przed nami prastary pałac szlachty gal- 
licyjskiej, za nim czworoboczny plae kapitulny, 
pełen prastarych wież i przepysznych trontonów, 
wśród których dominuje facyata starożytnej ka- 
tedry. Przed kościołem widnieje okazała statua 
św. Jakóba. 

Katedra w Santiago, podobnie jak nasz 
Wawel, zachowała swój dawny, czysty styl, o- 
słonięty maską późniejszych przeróbek. Świątynia 
mierzy 87 m. długości, a 64 m. szerokości; ma 
6 naw i 25 kaplic. Do najpiękniejszych ozdób 
bazyliki należą wspaniałe malowidła na szkle. 
Na środku wznosi się okazała statua św Jakóba, 
a po bokach konfesyonały istne cacka artysty- 
czne, z napisami w wielu językach (także i pol- 
skim), podobnie jak w bazylice św. Piotra w 
Rzymie. W świątyni znajdują się nieprzebrane 
skarby relikwij, sztuki i klejnotów. Francuzi w 
czasie nujazdu wielkie wyrządzili szkody tej ba- 
zylice, mimo to zachowały się tam jeszcze nieo- 
cenione zabytki. 

Santiago liczy dziś tylko 25.000 mieszkań- 
ców. Mimo to jest ono jeszcze bardzo ożywio- 
nem i kwitnie w niem przemysłi handel. Santiago 
nie jest miastem modnem, niema ani oświetlenia 
elektrycznego, ani tramwajów bez koni. Mimo 
tego jednak napływają tam jeszcze tysiące pątni- 
ków i turystów. Jedni i drudzy znajdują w 
Santiago nieocenione skarby, które budują i pod- 
noszą ducha. Strawiński. 


Xronika. 


Lwów, dnia 8 kwietnia 1905. 


Kaien k. 
W niedzielę 9 rien A.5 Carna Maryi Eg. 
Gr. kat. N. 4 Post. HI. 4. — Kal. słow. Dobrosława. 


Wschód słońca "Bi. zachód 6'34. 


Początek sesonu 15 maja, Lekarze zakładowi : 


Radca ces. Dr. Edward Krzyżanowski s Buczacza 
i dr. Tadensz Praschil ze Lwowa (ul. Gołębia 6). 


1905 Nr. 82 


Ezechiela. — Gr. 
kat Flaryana. — Kal. słow. Gorysław. 

Wschód słońca 5:29, zachód 6.35. 

W wtorek 11 kwietnia. Leona Wielk. — Gr. 
kat. Marka. — Kal, słow. Jaromira. 

Wschód słońca 528, zachód 636. 

W środę 12 kwietnia. Juliusza Pap. — Gr. kat. 
Joana łyst. — Kal. słow. Lubosława. 

Wschód słońca 5'27, zachód 6'38. 


W poniedziąłek 10 kwietnią. 


Do dzisiejszego numeru dołączamy dla prenu- 


meratów „Ziarna dodatek bezpłatny za marzec : 
K. Laskowskiego „Zużyty*, kartki z życia, część 
1-sza. 


Namiestnik hr. Potocki w puszczy Nie- 
połomickiej. Z Bochni donoszą: Wezorajszym po- 
rannym pociągiem przybył p. namiestnik do Podłęża, 
gdzie go oczekiwał starszy radca leśnictwa Hirsch. 
Stamtąd pojechał p. namiestnik do Niepołomic, 
gdzie przedstawili się urzędnicy i służba leśna. 
Następnie zwiedził lasy państwowe i zeszłoroczne 
spaleniska leśne w puszczy Niepołomickiej. Po godz. 
4 przybył powozem do Bochni, gdzie zlustrował 
szczegółowo starostwo, a o godz, 7 odprowadzony 
przez radcę namiestnictwa Kerekjartę, udał się na 
dworzee kolejowy, gdzie go pożegnali prezes rady 
pow. Hanusz i burmistrz dr. Maiss. namiestnik 
odjechał do Tarnowa. 

Br. Gautsch. Z Wiednia dziś telegrafują: 
Dzienniki donoszą, że w stanie zdrowia bar. Gau- 
tscha nastąpiło o tyle pogorszenie, że gorączka w go- 
dzinach wieczornych wynosiła 40 stopni i kilka dzie- 
siętnych. Lekarze zapewniają wszakże, że nie ma po- 
wodu do obaw. Choroba potrwa prawdopodobnie 
2—3 tygodni. Cesarz kilka razy dowiadywał się o 
stan zdrowia ministra. 

Obywatelstwo honorowe nadało miasto 
Dolina wiceprezydentowi kraj. dyrekcyi skarbu dr. 
Witoldowi Korytowskiemu, w uznaniu jego zasług, 
położonych około ekonomicznego rozwoju miasta 
przez doprowadzenie do skutku odbudowy spalonej 
warzelni soli w Dolinie. 

Zatwierdzenie wyboru. Cesarz zatwierdził 
wybór Augusta Korczak- Gorayskiego, właściciela dóbr 


P» 


| w Moderéwce na prezesa, a ks. Edwarda Janickiego, 


dziekana i rzym. kat. proboszcza w Jedliczu, na za- 
stępcę prezesa rady powiatowej w Krośnie, 


Rada szkolna krajowa zamianowała Józefa 
| Kiebnzińskiego zastępeą nauczyciela w gimnazyum 
| w Stryju. 

Rada szkolna kraj. zamianowała w szkołach 
ludowych: K. Solarskiego naucz. w Rudkach, R. 
Wernera naucz. kier. w Borszczowie, S. Dietzównę 
naucz. w Przemyślu, I. Danzigera naucz. w Krako- 
wie, J. Majewską naucz. w Krakowie, H. Lercla 
naucz. w Janowie, M. Makohońskiego naucz. kier. 
w Tueznem, H. Wojtanowską naucz. w Mokrzyszo- 
wie, W. Dorykową naucz. szkoły w Hermanowie. 


Deputacya iwowskiego wiecu szynka- 
rzy była, jak z Wiednia telegrafują, u ministra Ga- 
licyi dra Piętaka i ministra handlu Calla, szefów 
sekcyi Hasenoeria i Bernackiego. Wobec ministra 
Calla deputacya domagała się polecenia Izbom han- 
dlowym galicyjskim zwołania ankiety, na której wy- 
słuchanoby opinii reprezentantów wiecu  szynkarzy 
przeciw przedłużeniu prawa  propinacyi w Galicyi. 
Minister przyrzekł tę sprawę zbadać. 

Deputacya była też u prezesa Koła polskiego 
hr. Dzieduszyckiego, który zwrócił uwagę, że spra- 
wa zależy przedewszystkiem od sejmu galicyjskiego. 


Akt oskarżenia przeciw  Gorkiemu, 
który przed ogłoszeniem w Gag. Nar., nigdzie nie 
był publikowany, nadesłał nam nasz korespondent 
petersburski, którego podpisu nie umieszczono wczo- 
raj przez pomyłkę. 


Kronika lwowska. 


Snieżyea. Dziś po 1 z południa spadła na 
Lwów śnieżyca, jakby to dzisiaj było 8 stycznia a 
nie 8 kwietnia. Śnieg padał gęsto, dużymi wilgotnymi 
płatami i w przeciągu godziny pokrył całe miasto 
grubą warstwa śniegu. I wnet potem widzieć można 
było po ulicach chłopaków, toczących bryły śniegowe 
i lepiących z nieh białe figury. 

-- Konferencye rekolekcyjne dla panów, 
głoszone przez o. Gliwę T. J., odbędą się w koście- 
le oo. Jezuitów od 10 do 15 bin. włącznie, codzien= 
nie o g. 7 wieczorem. Zakońszenie w niedzielę 16 
bm. mszą św. i Komunią generalną. 

w kościele oo. Dominikanów wygłosi o. Kon- 
stanty Źukiewicz cykl kouferencyj rekolekcyjnych od 
10 do 15 bm. Zakończenie w niedzielę 16 b. m. 
mszą św. i komunią generalną. 

W kościele św Mikołaja rozpoczną się w nie- 
dzielę 9 bm. o g. 6 z rana rekolekcye parafialne i 
będą trwać przez 8 dni aż do 16 bm. Codzień będą 
dwa kazania, jedno o 6 zrana przez ks. misyonarza 
Gaworzyńskiego, a drugie wieczorem o 6 przez ks. 
Jurkiewicza, Tak poranne jak i wieczorne kazania 
będą dwoma odrębnymi cyklami nauk, aby ci para- 
fianie, którzy mogą rano przyjść, mogli słuchać ran- 
nych, a ci, którzy tylko wieczorem mają czas, mogli 
ałachać wieczornych. W sobotę 15 bm. odbędzie się 
spowiedź, a w niedzielę o godzinie 8 generalna ko- 
munia. 


+- Trzeci wykład staraniem tow. „Ochrona 
młodzieży“ odbędzie się w sali ratuszowej w nie- 
dzielę 9 bm. o g. 5 popoł. Mówić będzie ks. dr. 
Jan Ciemniewski o „Wychowaniu religijno- -moral- 
nem w rodzinie“, 


-+ Wykłady T. S. L. W niedzielę 9 bm. o 

godz. pół do 7 w. mówić będą: 1) w szkole im. 
Mickiewicza p. H. Mościcki „Dziaje Polski za Pia- 
stów“; 2) w szkole im. św. Antoniego p. A. Sadze- 
wicz „O Polsce za Jagiełłów*; 3) w szkołe im. Ko- 
narskiego p. Wł. Bochenek „Opis ziemi polskiej“; 
4) w szkole im. Elżbiety p. F. Wójcicki „0 wojnach 
Polski z Moskwa“; 5) w szkole im. św. Marcina p. 
J. Grodyński „Opis ziemi polskiej“, 
Tow. prawnicze na wczorajszem dorocznem 
zgromadzeniu, pod przewodnictwem prezesa JE. dr. 
Tehorznickiego odbytem, przyjęło do wiadomości 
sprawozdanie z czynności wydziału zak rok ubiegły 
i zamknięcia rachunkowe, odnowiło nkład z re- 
dakcyą Przeglądu prawa i RÓ | i wy- 
brało do wydziału na lat trzy pp. dr. K. Engla, 
L. Hausera, dr. A. Małaczyńskiego, J. Piwockiego, 
M. Stefkę, dr. P. Stebelskiego i dr. E. Tilla. Do 
komisyi rewizyjnej powołano pp. dr. E` Korna, dr. 
Łozińskiego i Sopotniekiego. 


Z izby sądowej. (§ 128 w. k.) Przed ła- 
wą przysięgłych toczyła się przez trzy dni tajna 
rozprawa karna przeciw Stanisławowi Szczudle, za- 
robnikowi z Bochni, oskarżonemu o zbrodnię z § 
128 u. k., popełnioną na 9-letniej córce włościan z 
Szezerca, Kohutów, którą zwabił do lasu i tam swem 
zwierzęcem znęcaniem się nad nią spowodował jej 
śmierć. Na mocy zasądzającego werdyktu przysię- 
głych trybunał skazał Szczudłę na 4 lata ciężkiego 
więzienia. 

Złodziej oskarżycielem. Wczoraj rano — 
jak to donosiliśmy — zgłosił się w policyi kanto- 
rzysta Mauryey Kahane, z doniesieniem, iż do biura 
jego Btłużbodawcy, budowniczego M. Ulama, dostał 
się ubiegłej nocy złodziej i rozbiwszy siekierą pod- 
ręczną kasę żelazną, skradł z niej 370 kor. 
przeprowadzenia dochodzeń na miejscu wysłano agen- 


Koniec sezonu 30 września, 


ta polieyi Lieblicha, który podczas indagacyi zwrócił 
uwagę na dziwne ranki na rękach kantorzysty Ka- 
hanego, począł go o nie wypytywać i nabrawszy 
przekonania, że ma do czynienia ze złodziejem, zro- 
bił w mieszkaniu jego rewizyę i znalazł ukrytą w 
szafie kwotę 320 koron, tudzież potwierdzenie za- 
płaty należytości wodoviągowej w kwocie 47:93 kor. 
Wobec tego przyznał się Kahane do popełnionej 
kradzieży i opowiedział dokładnie, w jaki sposób jej 
dokonał. Poszedł z doniesieniem do policyi w prze- 
konaniu, iż w ten sposób odwróci od siebie podej- 
rzenie. 


IKronika krajowa. 


Wybór uzupełniający jednego członka rady 
powiatowej w Trembowli z grupy gmin miejskich 
rozpisało namiestnictwo na 11 maja. 


W Przemyślu 
padek epidemii zapalenia opon mózgowych. 
jego padło 6-letnie dziecko. 


Wydział tow. tatrzańskiego uchwalił za- 
ciągnąć pożyczkę 80.000 kor. w kasie oszczędności 
m. Krakowa na rzecz budowy schroniska przy Mora 
skiem Oku. 


W Podhajcaeh spalił się browar, 
dr. Czyżewicza, Szkoda 30.000 k 
ści ubezpieczona. 


skonstatowano już jeden wy- 
Ofiarą 


własność 
k. była tylko W czę- 


Kronika powszechna. 


$ Śnieg, jak telegrafuja z Berlina, padał wezo- 
raj w całych północnych i środkowych Niemczech. 


$ Austryaeki wiec miast odbędzie się w dniach 
5i 6 maja w Wieduiu. 


$ Śmiertelny pojedynek. Pisma berlińskie 
podają następujące szczegóły o pojedynku pomiędzy 
inżynierem Franciszkiem Kobylińskim z Warszawy 
a kolonistą niemieckim z Afryki południowej, Emilem 
Zipplitem, o którym podaliśmy juź wiadomość przed 
dwoma dniami, Inżynier Kobyliński, praktykujący w 
znanej fabryce maszyn Borsiga, znajdował się przed 
kilku dniami w towarzystwie grona pań i przyjaciół 
w jednej z restauracyj przy ul. Lipskiej. O późnej 
już godzinie uwagę jego zwrócił siedzący przy s88- 
siednim stole Zipplitt, przyglądający wię podobno 
drwiąco towarzystwu polskiemu; Kobyliński więc po- 
wstał i poprosił Zipplita do znajdującego się obok 
pokoju. Tam, po krótkiej wymianie słów, uderzył go 
w bok pięścią, zarzucając „wejrzenie brutalne, * 
Dalszej bójce przeszkodziły obecne w restauracyi 
osoby, poczem powaśnieni wymienili karty wizytowe. 
Następnego dnia Zipplitt wyzwał Kobylińskiego na 
pojedynek na pistolety. Inżynier przyjął wyzwanie, 
a gdy próbowano zwaśnionych pogodzić, odmówił, 
żądając uporczywie, aby pojedynek przyszedł do 
skutku, zgodził się jednak na jedną wymianę strza- 
łów. Pojedynek odbył się na gruntach posiadłości 
Tegel, pod Berlinem d, 4 bm., o godzinie 5 z rana. 
Przeciwnicy strzelili jednocześnie. Zipplitt chybił, 
natomiast kula Kobylińskiego trafiła go w wątrobę. 


Raniony padł, straciwszy przytomność, na ziemię, 
a przywieziony w doroźce do szpitała, skonał tam 
jeszcze tego samego dnia. Kobylińskiego, gdy za- 


wiadomił policyę o nieszczęśliwym wyniku pojedynku, 
aresztowano i osadzono w więzieni 1, obawiając się, aby 
— jako cudzoziemiec — nie wyjechał za granicę. 
Zabity Zipplitt był rodem z Rostocku. Wyjechawszy 
do Afryki południowej, nabył tam pod Grootfonteinem 
obszerną farmę i rozpoczął na niej uprawę agaw 
oraz rycynusów. Po wybuchu powstania hererów wy- 
prawiony został przez innych kolonistów do Berlina, 
aby żądać od rządu niemieckiego zapomóg dla far- 
merów, poszkodowanych przez wojnę. 


$ Pobiedonoscew i młodzież. Pobiedonoscew, 
jako zapamiętały reakcyonista, był szczególniej znie- 
nawidzony przez młodzież. Gdy przybył na jubileusz 
uviwersytetu do Kijowa, któryś z akademików przy- 
bił na drzwiach jego mieszkania kartkę tej treści : 


Pobiedonoscew *) — dła synoda, 
Biedonoscew — dla naroda, 
Donoscew dla prawitielstwa, **) 
Noscew tolko dla siebia. 


$ Z Rzymu piszą do Czasu: W piątek 31 zm. 
przyjmował Ojciec św. w swej pracowni pielgrzymów z 
Austryt, Byli to zelatorzy i zelatorki sodalicyi Św. 
Piotra Klawera, wprowadzeni przez jeneralną kiero- 
wniczkę sodalieyi, hr. Ledóchowska. Pielgrzymi 
przybyli do Rzymu, aby podziękować Ojcu św. za 
wspaniałe „Breve“, z dnia 10 czerwca 1904 r., ja- 
kiem sodalicya została zaszczycona, oraz aby złożyć 
dziękczynną ofiarę. Całe grono, z 26 osób złożone, 
dopuszczone zostało do ucałowania ręki Ojca św. a 
następnie utworzyło półkole, podczas gdy jeneralna 
kierowniczka, klęcząc, wręczyła Ojcu áw. adres ar- 
tystycznie malowsny i zaopatrzony podpisami wBZyat= 
kich członków sodalicyi z Austryi, Polski i Niemiec, 
którzy w składce wzięli udział. Na kopercie wypisa- 
no było: „Al Nostro Amatissimo Pontifice e Ret..." 
Ojciec Św, odpowiedział następującemi słowami: 
„Podzielam radość Waszą z istnienia tego dzie- 
ła, będącego wyrazem tak niezwykłej miłości bli- 
źniego. Niezwykłej, mówię, ze względu na najwanio- 
ślejszy cel, jakie sobie założyło: ratowanie dusz, od- 
kupionych  drogocenną krwią Zbawiciela. Takie dzie- 
ło musi ściągnąć najobfitsze błogosławieństwo Boże i 
na Was i na rodziny Wasze. Zachęcam Was do 
wytrwania w niem. Pomagajcie dobrej Waszej kie- 
rowniezee, Ledóchowskiej, do coraz większego roz- 
woju Sodalicyi, do pozyskiwania nowych członków, 
Niech Bóg błogosławi Was, Wasze rodziny, Wasze 
przedsięwzięcia i wszystkich, co temu dziełu  niosa 
pomoc, lub nieść będą!“ i 
Klęcząc, otrzymali obecni papieskie błogosła- 
wieństwo i ponownie ucałowali, rękę Ojca éw., przy- 
czem jeneralna kierowniczka wymieniła nazwisko każ- 
dego i kraj jego rodzinny. Szczególną uwagę zwra- 
cały trzy wieśniaczki w strojach ludowych. 


$ Bluzki. Właściciełe wiedeńskich salonów mód, 
idąc za impulsem, wyszłym z Paryża, poruszają niebo 
i ziemię, aby zdyskredytować bluzki damskie i zmu: 
sić panie do zaprzestania ich noszenia. Skarżą się, 
że od czasu, jak nastała ta moda, zostali wprost. 
zrujnowani, do tego stopnia, że w sklepach, w któ- 
rych sprzedawabo dawniej tygodniowo po 50 kom- 
pletnych sukien damskich, teraz sprzedaje się zaa 
ledwie pięć lub sześć. Za to w niektórych magazy- 
nach na Mariahilferstrasse sprzedają w pewnych po- 
rach roku, jak np. w Wielkim Tygodniu po 3 —5.000 
bluzek tygodniowo. Panie wiedeńskie atoli słyszeć 
nie chcą o zarzuceniu tego tak taniego, a tak prakty- 
cznego ubrania i zdecydowane są ubierać się dalej 
w bluzki, chociażby Paryż je zupełnie wyklął. Na- 
wiasem mówiąc, jednak i w Paryżu podobna kam- 
pania, prowadzona już od dwóch lat przez pierwszo- 
rzędnych krawców damskich, nie wydała do tej pory 
pożądanych dla nick rezultatów, gdyż tylko w naj- 
wyższych sferach arystokratycznych udało się im 
ograniczyć cokolwiek noszenie bluzek. 


Firma A. Krzysztofowiez, przedtem Hotel 
Georgea, przeniosła pozostałe towary do lokalu przy 
ulicy Kopernika 1. 9, róg Lindego i sprzedaje je, 
jak długo zapas starczy tanio bez konkurencyi, 


Celem *)„Pobieda* — zwycięztwo, zdobycz. 
**) „Prawitielstwo* — rząd. 
leczy się z nadzwyczajnym skutkiem: renma- 


tyzm, skaza moczowa (podagra), otyłość, choroby 
sercowe, nerkowe i pęcherzowe, ischias, 
hemoroidy, kiła, choroby kobiece i żołądkowe. 


astma, 


Zmarii. 

Mieczysław Jordan Stojowski, b. rotmistrz 
3 pułku złotych huzarów, właściciel Dyamentu pod 
Tarnowem, zmarł wczoraj rano w Krakowie. Eks- 
portacya zwłok nastąpi w niedzielę o 4 popoł. na 
dworzec kolejowy, skad zwłoki będą przewiezione 
do Dyamentu, gdzie się dnia 11 b. m. odbędzie 
pogrzeb. 

Ks. Stanisław Szyller, ze zgromadzenia OOQ. 
Zmartwychwstańców, zmarł w Adryanopolu, prze- 
żywszy lat 49. 


Ze stowarzyszeń. 
Walne zgromadzenie lwowskiej tow. kolonii le- 
czniczej rymanowskiej odbędzie się 15 bm. o 5 popoł. 
w sali ratuszowej. 


Z całego światła. 


Badapeszt S kwietnia. Z Osieku donoszą: 
Biskup Strossmayer przepędził noc bardzo niespo- 
kojnie. Życie jego utrzymywane jest za pomocą 
wstrzykiwań kamfory. Od ośmiu godzin nie odzyskał 
chory przytomności. Lekarze oczekują lada chwila 
katastrofy. 

Słychać, że biskup Strossmayer zapisał zna- 
czne kwoty na cele dobroczynne i kulturalne. 


Osiek 8 kwietnia. (Tel. wł.) O pół do 11 
przedpołudniem rozpoczęła się agonia u _ bisku- 
pa Strosamayera. 

Huta królewska (ua Ślązku pruskim) 8 kwie- 
tnia. Według urzędowych wykazów od 1 do 6 bm. 
zachorowało na zapalenie opony mózgowej 20 dzieci 
i 3 osoby dorosłe, a zmarło 11 dzieci i 3 osoby 


dorosłe. 

Katowice S kwietnia. W Hucie ks. Hoben- 
lobego dziś rano o 9 lekarz dr. Geisler, w drodze 
do lazaretu, został zastrzelony Z rewolweru przez 
niejakiego Grzybka, właściciela realności, którego 
niedawno wypuszczono z domu obłąkanych. 

Line 8 kwietnia. We wczorajszym wyborze 
ściślejszym do rady miejskiej z 4 kuryi oddano ogó- 
łem 10.555 głosów. Na wniosek pewnego socyali- 
atycznego członka komisyi wyborczej komisya ta 
nchwaliła jednogłośnie, że te osoby należy uważać 
za wybrane, które otrzymały przy tym wyborze naj- 
większą liczbę głosów. Z wybranych należy 9 do 
partyi socyalistycznej a 2 do partyi postępowej. 

Ateny 8 kwietnia. Wczoraj otwarto w Parte- 
nonie w obecności króla, rodziny królewskiej, ciała 
dyplomatycznego, ministrów i deputowanych kongres 
archeologiczny. Aktu otwarcia dopełnił następca 


tronu. 

Londyn 8 kwietnia. (Tel. wł.) Times donosi 
z Bombaju, że ostatnie trzęsienie ziemi było naj- 
straszniejszą katastrofą, jaka kiedykolwiek nawie- 
dziła Indve. Wicekrólowa tylko z trudnością urato- 
wała życie, gdyż wskutek zawalenia się komina ru- 
nęła powała w jej komnacie. W miejscowości Darn- 
salu? zginęło 100 ludzi z indyjskiego garnizonu. 
Liczba Europejczyków, którzy utracili życie, jest 
bardzo wielka. i 

W Simli zawaliły się koszary i zginęło 600 
żołnierzy. 


Kae m wietrza. Sprawozdanie centralnej sta- 
eyi Bere i AE we Wiedniu i austryackich kolei 
państwowych. Dnia 7 kwietnia 1905 r. o godzinie 7 
rano. Czerniowce —2:'5, Tarnopol Lwów —15. 
Skole —2'1— Przemyśl ——. Jarosław —15. Tarnów 
——. Nowy Zagórz —t'—. Kraków —85. Praga —1'1 
Wiedeń—1-8. Semmering —5'4. Budapeszt —1'4 Ischl 
—27 Riva 4-68, Tryest —8'1 Celsyusza. 


Od wydawnictwa. 


Upraszamy o odnowienie przedpłaty 
na drugi kwartał r. b., gdyż zalegający 
z uiszczeniem prenumeraty doznają prze- 
rwy w odbieraniu naszego pisma. 


Ruch artystyczno- itoraoki 


+ O Chopinie w świetle najnowszych publi- 
kacyj, mówić będzie w árodę 12 bm. w Kole liter. 
artyst. prof. St. Niewiadomski. Zawsze dla nas bar- 
dzo ciekawy temat, wzbudził silne zainteresowanie, 
tem bardziej, że i prof. Niewiadomski _ należy do 
doskonałych prelegentów. Początek o 8 wieczorem. 

$ „Jutrzenki“, czasopisma ilustrowanego dla 
młodzieży, numer 7 opuścił prasę i w znacznej części 
poświęcony jest rocznicom Kościuszkowskim. Obok 
dalszego ciągu zajmującej powieści: „Dzielne dzieci“ 
“znajduje sie w tym numerze barwny obrazek Kazi- 
mierza Królińskiego: Na niwach Racławic, dalej, 
dziadzio opowiada wnuczkom przy kominku kilka epi- 
zodów z polskie) przeszłości, a śliczny wiersz Welfe- 
go: Ojcze nasz i Bassary: Matka przy obrazku Ciem- 
broaowicza: W królestwie pszczół składają się 
na zajmującą całość treści tego numeru „Jutrzenki“. 
Dwie piękne ilustracye dodają wiele życia pismu, a 
staranna redakcya części rozrywkowej i korespon- 
deneya ożywiona z młodzieżą, zajmująca prawie całą 
kolorową okładkę pisma, wyróżniają stanowczo „du- 
trzenkę* bardzo korzystnie, tak że nie powinno jej 
zabraknąć w żadnej polskiej rodzinie, zwłaszcza, że 
kosztuje rocznie tylko 6 k. Administracya „Jutrzen- 
ki* wysyła na żądanie numery okazowe. Adres admi- 
nietracyi: Lwów, ul. Hausnera 10. 


* Quos ego! (Fehdebrife wider den Grafen Paul ; 


Hoensbroech von Pilatus. Zweite Auflage. Re- 
gensburg, vorm. Manz 1903 in 8-vo XII, 497 str. 
Mk. 6.) 

i Drugie wydanie książki, która już trzy tygo- 
dnie po ukazaniu się jej pierwszem została rozchwy- 
tana, staje przed czytelnikiem w niezmienionej po- 
staci. Pilatus, to człowiek uczony, nieuprzedzony, 
gruntowny, który umie pisać krytycznie. Całe dzieło 


jest krytycznym obrachunkiem z hr. Hoensbroechem, : 


który nie wahał się z pomocą rozmyślnych kłanistw 
wystąpić przeciw teologii moralnej c 
liekiego. Dziwne to zjawisko, jakie się przedstawia 
w tej pracy Pilatusa czytelnikom. Wolnomyślny pro- 
testant, który wyraźnie zaznacza, że do kościoła ka- 
tolickiego nietylko nie należy, ale należeć nigdy nie 
będzie, staje do walki z byłym zakonnikiem, | laik 
wstępuje w szranki przeciw katolickiemu księdzu, 
nie by bronić katolicyzmu wogóle, ale by bronić pra- 
wdy, wykryć oszczerstwa swego przeciwnika i de- 
maskować go przed publicznością. Ostre tu padają 
ciosy z ręki uczonego polemika i zręcznego stylisty, 
który naukową ścisłość umie okrasić genialnym da: 
wcipem i elegancką formą. Dzieło Pilatusa nie stra- 
ciło niczego ze swojej aktualności i u nns 


te same zarzuty przeciw ultramontańskiej moralności", | 


które w dziele tem znalazły znakomite odparcie, Jedno 
tylko pozostaje do życzenia, — co też autor w dru- 
giem wydaniu szczególnie zaznacza — aby praca 
przyjaciela prawdy dostała się przedewszystkiem do 
rąk uprzedzonych i niekatolików, bo niepodobna, żeby 
im nie dopomogła do wyjaśnienia licznych przesą- 
dów i nieporozumień, tyczących się katolickiej teologii 
tak dogmatycznej, jak moralnej. Katolik, czytając to 
dzieło, zdziw: się, jak Pilatus może jeszcze być po 
za kościołem, przyznać musi, iż w osobie tego szla- 
cbetnego męża odnajduje przykład, jak to do wiary 
niewystarcza sam rezum, trzeba nadto j to na pierw- 
szem miejscu, łaski Bożej, której nie brak z pewno- 
ścią ze strony Boga. M 


kościoła kato- i 


owszem | 
nie straci jej nigdy, albowiem wciąż podnoszą się | 


mepertuar lwowskiego teatru miejskiego. 

W niedzielę popoł. początek wyjątkowo o 3 
„Ponad siły“ Bjoernsona. 

W poniedziałek po raz I „Dom na Halickiem“, 
kom. współczesna w 4 uktach Fr. Domnika. 

We wtorek „Małżeństwo na żart“ operetka Le- 
hara. 

We środę „Dom na Halickiem* Doranika. 

We czwartek „Małżeństwo na żart* operetka 
w 3 akt. Lehara. 

W piątek „Dom na Halickiem* Domnika. 

W sobotę „Małżeństwo na zart”. 


Z WARSZAWY. 
(Pocztą.) 

— W dziennikach warszawskich czytamy: Na 
najbardziej ożywionej ulicy Marszałkowskiej rozegrał 
się we środę krwawy dramat. Około 8 wieczór do 
cukierni Ostrowskiego, przepełnionej, jak zwykle w 
godzinach wieczornych publicznością, wbiegł zady- 
szany i przerażony jakis młodzieniec, w ubraniu 
studenta politechniki warszawskiej i zwróciwszy się 
do stojącego za bufetem subjekta, zawołał: „Wezwać 
przez telefon policyę, niech mnie  aresztują, jestem 
mordercą !...*, poczem pobiegł w głąb cukierni, do 
pokojów bilardowych. Gdy ciekawi wybiegli na ulicę, 
ujrzeli leżącego na chodniku w kałuży krwi i błota 
młodego mężczyznę, Wezwany przez telefon lekarz 
stwierdził, że kula skierowaua w skroń, przebiła 
czaszkę i wyszła czołem. Wezwane pogotowie od- 
wiozło ofiarę zamachu w stanie beznadziejnym do 
szpitala. Zabójca, jak się okazało, był 21-letni stu- 
dent politechniki, Adam Piotrowski. Odprowadzony 
do cyrkułu, Piotrowski, nie zapierając się czynu, 
odpowiedział, że kochał gorąco pannę P., córkę ubo- 
gich rodziców i był kochany wzajemnie, ale rodzice 
chcieli ją wydać za zamożnego technika 36 letniego 
Stanisława Skonieckiego. Panna P. oświadczyła, że 
p. Skonieckiego nie poślubi, a nie mogąc złamać 
oporu rodziców, zamieszkała u zuajomych. We środę 
popołudniu Piotrowski widział, jak rywal podszedł 
do panny P. w pobliżu ogrodu Saskiego i usiłował 
nawiązać rozmowę. Zbliżenie się Piotrowskiego spra- 
wiło to, że Skoniecki natychmiast się oddalił. Pio- 
trowski odprowadził pannę P. do mieszkania, poczem 
wsiadł w dorożkę, aby poszukać p. S. Spotkał go 
już na ul. Marszałkowskiej, wysiadł z dorożki i... 
strzelił, „Nie miałem zamiaru zabijać go, chciałem 
go tylko ukarać* — dodał Piotrowski. 


Ostatnie wiadomości. 


Wiedeński korespondent Słowa polskiego 
dowiaduje się, że na wczorajszem posiedzeniu 
Koła polskiego prawie wszyscy posłowie, prze- 
inawiający w sprawie kolejowej, atakowali ostro 
„dra Witteka. Podnosili oni, że jest on nietylko 
| specyalnie Polakom nieżyczliwym, ale równo- 
cześnie zupełnie niezdolnie kieruje kolejami pań- 
| 


stwowemi. Jego gospodarka na kolejach państwo- 
wych z roku na rok przybiera tak zastraszające 
przekroczenia finansowe, Że państwo będzie na- 
rażone na bardzo poważne szkody, jeżeli nie na- 
stąpi na stanowisku ministra kolejowego i jego 
głównych pomocników zmiana systemu. 


"Telegramy i telefonematy. 


Koło polskie 
Wiedeń 8 kwietnia. Zapowiedziane na 
wczoraj popołudniu posiedzenie Koła polskiego, 
posłów polskich musiało 


z powodu, że wielu 
zostało 


wziąć udział w posiedzeniach komisyj, 
odroczone do dziś. 

Wiedeń 8 kwietnia. Koło polskie zebrało 
się dziś o 11 przedpołudniem na posiedzenie ; 
toczyła się w dalszym ciągu poufna dyskusya 
polityczna. Dłuższą mowę wygłosił dziś poseł 
Merunowicz, rzeczowy referat p, Rap o- 
port. Ogólny poklask i uznanie spotkały jędrne 
jak zawsze wywody p. Starzyńskiego. 
Nadzwyczaj trafne uwagi czynił p. © z a j k o w- 
ski. O g. 1 przerwano obrady. O g. 4 popol. 
ciąg dalszy. 


Komisye. 
Wiedeń 83 kwietnia. W komisyi b u d ż e- 
tow ej minister rolnictwa Buquoy, odpowikda- 
jąc poprzednim mowcom, wskazywał na trudność 
ułożenia programu agrarnego. Następnie omawiał 
obszernie sprawę obdłużenia i ubezpieczenia wła- 
sności ziemskiej, a odpowiadając p. Głąbińskie- 
| mu, przyrzekł, że według możności postara się o 
podwyższenie subwencyi we wszystkich krajach. 
W odpowiedzi p. Romańczukowi przyrzekł uwzglę- 
dnić sprawę subwencyi dla ruskich towarzystw 
rolniczych, co jednakże może nastąpić w ramach 
ogólnych subwencyj. Dalej minister przyrzekł po- 
| parcie kasom Raiffeisena i hodowli koni hucul- 

skich. Wreszcie podziękował referentowi Starzyń- 
| skiemu za sprawozdanie i przychylną ocenę dzia- 
| łalności ministra, przyrzekając zbadać dokładnie 

| postawione przezeń żądania. Następnie pr z y- 

'jęto budżet rolnictwa. 


Nowy klub w Radzie państwa. 


Praga 8 kwietnia. Wczoraj odbyło się po- 
siedzienie nowo założonego niemieckiego stron- 
nictwa agrarnego, które mieć może wielką do- 
niosłość. Stronnictwo uchwaliło między innemi, 
| że członkowie jego, mający mandaty do Rady 
państwa, zobowiązani są wystąpić z dotychcza- 
sowych związków parlame. arnych. Wskutek te- 
go kilku posłów istotnie wystąpi ze stronnictw 
niemieckiego i ludowego. Uchwalono w Radzie 
państwa utworzyć osobny klub agrarny nie- 
miecki. Posłowie wszechniemieccy z grupy Schö- 
nerera nadesłali pismo z wyrażeniem gotowości 
wstąpienia do nowego stronnictwa, pod warun- 
, kiem zamieszczenia pewnych narodowych punktów 
w programie. Na to uchwaliło zgromadzenie od- 
powiedź, że stronnictwo agrarne nikomu żadnych 
koncesyj ze swego programu nie robi i że jest 
stronnietwem czysto agrarnem. 


Przesilenie na Węgrzech. 


Budapeszt 8 kwietnia. Zgodnie utrzymuje 
się pogłoska, że nie będzie utworzony nowy ga- 
binet, jak długo trwa dyskusya adresowa i że 
| cesarz w ogóle nie przedsięweźmie przez dłuższy 
czas żadnych stanowczych kroków. Jeden tylko 
dziennik utrzymuje, iż hr. Fisza będzie w nie- 
dzielę u króla na pożegnalnej audyeneyi, a pre- 
zydyum gabinetu obejmie obecny minister oświa- 
, ty, Bersewiczy. 


| Sejm węgierski. 
Budapeszt 8 kwietnia. Sejm węgierski do- 
konał dziś wyboru komisyi adresowej. Wybrano 
(wyłącznie członków stronnictw opozycyjnych. 
Partya liberalna nie wzięła udziału w wyborze. 
Następne posiedzenie we środę. 


Spisek wojskowy. 

Paryż 8 kwietnia. Sędzia śledczy w spra- 
wie spisku zawezwał na świadków czterech ofice- 
rów 17 pułku kolonialnego, oraz kapitana Meti- 
ver, którego Tamburini starał się pozyskać dla 
sprzysiężenia. Jak słychać, szereg oficerów załóg 
podmiejskich znał plan Tamburiniego. Policya 


wdrożyła równocześnie śledztwo przeciw nieda- 
wno założonej gazecie bonapartystycznej Les 
Annales, która ogłaszała podburzające odezwy, a 
czytelnikom ofiarowywała jako premie za bardzo 
nizką cenę karabiny. Założyciele tego dziennika 
są zupełnie nieznani. W politycznych kołach u- 
ważają za zupełnie nieprawdziwą wiadomość, 
jakoby generał Negrier był wmieszany w sprawę 
Tamburiniego. 


Sprawa Marokku. 

„Paryż 8 kwietnia. Na wczorajszem posie- 
dzeniu izby deputowanych wniesiono interpelacyę 
w sprawie marokkańskiej. Minister spraw zagra- 
nicznych Delcassć odczytał oświadczenie, że irak- 
tat marokkański nie mógł być dla nikogo niespo- 
dzianką, że Francya dawała sułtanowi tylko przy- 
jacielskie rady i na przyszłość w ten sposób po- 
stępowąć będzie, a gotowa jest zbądać każdą 
podniesioną kwestyę. W końcu minister prosił o 
odroczenie dyskusyi nad interpelacyą. Dep. Jau- 
rós zgodził się, poczem odroczenie uchwaiono. 


Parlament angielski. 
Londyn 8 kwietnia. Onegdajsze posiedzenie 
izby gmin trwało do wczoraj do 9 rano. Roz- 
prawiano nad bilem o regulaminie wojskowym, 
który zwykle szybko załatwiano. Onegdaj jednak- 
że szereg mowców opozycyjnych stawiał po- 
prawki, które wywołały długą dyskusyę. Wczo- 
rajsze posiedzenie rozpoczęło się już w południe. 


Włedeń 8 kwietnia. Ministerstwo handlu 
postanowiło ze względów finansowych odrzucić 
żądanie Niemców ślązkich, ażeby w Opawie u- 
tworzyć osobną ślązką dyrekcyę poczt. Do tej 
pory Slązk należał do obrębu dyrekcyi poczt 
w Bernie. W roku zeszłym prezes ministrów, dr. 
Koerber, przyrzekł już częściowo Niemcom śląz- 
kim utworzenie w Opawie osobnej dyrekcyi, obe- 
cny gabinet przecież uznał to żądanie za niemo- 
żliwe do spełnienia ze względów oszczędności. 


Madryt 8 kwietnia. Prezydent ministrów 
przyrzekł studentom, że żądania ich będą uwzglę- 
dnione. Z tego powodu minister oświaty poddał 
się do dymisyi. Prezydent ministrów następnie 
cofną} swe przyrzeczenie, aby zażegnać przesile- 
nie. Z tego powodu strajk studentów znów się 
rozszerzył. 

Konstantynopol 8 kwietnia. Umowa Porty 
z firmą Kruppa w sprawie dostawy armat szyb- 
kostrzelnych obejmuje 62 bateryj polnych, 23 ba- 
teryj górskich, 3 baterye haubic i innych gatun- 
ków armat. Koszta tych armat wynoszą ogółem 
1,970.000 funtów (tureckich). 


„ Bombaj 8 kwietnia. Dziennik Times of In- 
dia donosi: Wojska rosyjskie wmaszerowały w 


miejsce garnizonów emira Buchary na wszystkie - 


stacye wojskowe na prawym brzegu rzeki Opsus. 
W miejscowości Neru wcielono cały miejscowy 
garnizon, liczący 4.000 ludzi, do garnizonu ro- 
syjskiego. 


Z Królestwa Polskiego 
Telegr. Gaz. Nar. 
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ciąg zderzył się z innym pociągiem wojskowym. 
8 żołnierzy było zabitych, 26 rannych. Maszyni- 
sta jest ciężko ranny. 

Przygotowania rosyjskie. 

Londyn 8 kwietnia. (Tel. wlasny). Z Pe- 
tersburga donoszą tu, że rząd rosyjski czyni w 
dalszym ciągn ogromne zamówienia. Zamówił 
mianowicie 500 milionów patronów do karabi- 
nów w zagranicznych fabrykach. 

Zastępca francuskiej fabryki w Creusot o- 
trzymał zamówienie na działa i amunicyę dla ar- 
tyleryi za 70 milionów rubli. Rozdano również 
ogromne dostawy szyn kolejowych, gdyż zarząd 
kolei zamierza na linii syberyjskiej zbudować jak 
najwięcej miejsc do wymijania, aby zwiększyć 
ruch na tej kolei. 

Eskadra bałtycka. 


Dżibutti 8 kwietnia. Eskadra admirała Ne- 
bogatowa wyruszyła stąd wczoraj w kierunku 
południowo-zachodnim. 

_ Londyn 8 kwietnia. Do Standardu donoszą 
z Singapore d. 6 bm. Okręt, który przybył do 
Tenang, widział w drodze 27 okrętów wojennych 
w oddaleniu 70 mil. (morskich) na południowy 
zachód od tej wyspy. 

Singapore 8 kwietnia. Parowiec „Para“ 
donosi, że widział 47 okrętów rosyjskich o 130 
mil (morskich) na północ od Singapore. 


Singapore 8 kwietnia. godz. 2 popoł. Do- 
niesienie Agencyi Lloydu: Pojawiła się rosyjska 
eskadra. Jak się zdaje, płynie ku drodze Du- 
rian, 37 mił na południowy zachód od Sin- 
gapore. 

Singapore 8 kwietnia. godz. 3.10 popo- 
łudniu (Biuro Reutera). Ros yjska eska- 
dra właśnie przepływa koło Sin- 
gapore w północno-wschodnim 
kierunku na morze chiaskie. 

Hongkong S kwietnia. (Biuro Reutera). 
Z powodu pojawienia się 31 okrętów wojennych 
między Penang a Singapore g o t u jesię an- 
gielskaeskadrana wodach chiń- 
skich dowyjazdu na pełne morze. Krą- 
żownik „Sutley“ dziś odjeżdża do Singapore. 
Okręt liniowy „Ocean* i drugi krążownik wkrótce 
za nim pojadą. 

Penang 8 kwietnia. (Biuro Reutera). Zało- 
ga dwu parowców, które tu przybyły, donosi, że 
widziała wielką rosyjską eskadrę 
na drodze Malakku. Było tam nadto 23 okrętów 
przewozowych, które płynęły w kierunku ku 
Singapore. 

Inny parowiec „Kumanne* donosi,. że wi- 
| dziano z jego pokładu 12 krążowników 
prawdopodobniejapońskich, któ- 


„re jechały w pewnem oddaleniu przed nim. Jest 


Poznań 8 kwietnia. Warszawski korespon- ; 


dent Dziennika Poznańskiego donosi: „Więzienia 
są przepełnione, zwłaszcza cytadela. Głuche wie- 
ści idące stamtąd głoszą o strasznych okrucień- 
stwach, jakie się dzieją w śledztwie i z jakiemi 
są traktowani więźniowie w celach. Egzekucye 
są na porządku dziennym. Przed dwoma czy 
trzema dniami rozstrzelano znów trzech żydów 
i sześciu chrześcijan socyalistów na stokach cy- 
tadeli. Największe wzburzenie panuje skutkiem 
tego wśród żydów, okrucieństwa bowiem, jakich 
się władze śledcze i więzienne względem nich do- 
puszczają, są podobno niesłychane. Żydom, ska- 
zanym na stracenie, smarują twarz smołą, aby 
ich nikt nie poznał i tak prowadzą na plac egze- 
kucyi. Środka tego zresztą używa się podobno 
i względem chrześcijan. Z kół żydowskich sły- 


| 


| z nabiału: 
| pochodzi z Dani?“ 


szałem, że owym zmarłym socyalistą w więzie- | 


niu na Pawiaku, któremu towarzysze pogrzeb 
owacyjny urządzić chcieli, był żyd Gurtzmann, 
syn kupca z za Żelaznej Bramy; on to przed 
niespełna rokiem, broniąc odkrytej przez policyę 
tajnej drukarni socyalistycznej, zabił z rewolwe- 
ru trzech polieyantów, pomiędzy którymi był rot- 
mistrz z ochrany. Umrzeć miał skutkiem złego 
obchodzenia się z nim*. 

Warszawa 8 kwietnia. (Petersb. Agencya). 
Warszawski Dniewnik donosi: Ponieważ zaka- 
zano sprzedaży rewolwerów, broń jest w wieł- 
kiej ilości przemycaną. 


Z kiesy). 
(Telegr. „Gaz. Nar.*). 


W sprawie ustąpienia Pobiedonoscewa. 


Petersburg 8 kwietnia. Birżewyja Wie- 
domosti zaprzeczają doniesieniom niektórych pism 
o dymisyi oberprokuratora Synodu, Pobiedono- 
scewa. Według Słowa petersburskiego, o nie- 
prawdziwości tych doniesień świadczy najlepiej 
sam fakt, że Pobiedonoseew już po 
ich pojawieniu się podpisał własnorę- 
cznie prośbę o zwołanie zebra- 
nia synodu i już nawet na wypadek za- 
łatwienia tej prośby, wygotował zawczasu odpo- 
wiedni ukaz. 

Z Finlandyi. 

Helsingfors 8 kwietnia. Gubernator ks. 
Oboleński przybył ta wczoraj rano. Na dworcu 
oczekiwało go około 5000 osób i wiełe kobiet z 
kwiatami. Grubernator jednak wysiadł na innym 
dworcu. Tłumy udały się pod pałac gubernator- 
ski i rozeszły się dopiero wtedy, kiedy guberna- 
tor przyjął dwa wieńce i kwiaty. 

Helsingfors 8 kwietnia. Wszystkie stany 
uchwąliły wystosować petycyę do cara o odro- 
czenie sejmu do końca września. 


Odezwa 0 Gapona. 

Lipsk 8 kwietnia. Leipz. N. Nachrichten 
donoszą z Petersburga, że ks. Gapon za pośredni- 
ctwem swoich agentów w Petersburgu i innych 
wielkich miastach rosyjskich rozrzucił odezwę do 
robotników, wzywającą ich ponownie do zbroj- 
nego powstania przeciwko rządowi. Ks. Gapon 
wzywa robotników, ażeby zniszczyli wodociagi, 
gazownie, telegrafy, telefony, koleje żelazne, wię- 
zienia, urzędy policyjne, pałace rządowe 1 wszyst- 
kie iune budynki, w których się rnieszczą wła- 
dze carskie. Tylko w takim razie, jeżeli walka 
będzie prowadzoną bardzo bezwzględnie i jeżeli 
robotnicy zgodzą się na zabijanie systematycznie 
gubernatorów, żandarmów, policyantów genera- 
łów i innych, mogą osiągnąć wolność i kon- 


stytucyę. 
Wojna. 


Telegramy „tazuty Narodowej*, 
Katastrofa kolejowa. 
Petersburg 8 kwietnia. Now. Wremia do- 
nosi z 8zajlaru: Pociąg wojskowy, idący z Char- 
bina, wykoleił się koło zwrotnicy nr. 9. Maszy- 
nista i jego towarzysz oraz palacz leżeli skut- 
kiem zmęczenia pogrążeni w tak głębokim śnie, 
że nie można ich było dobudzić się ani za po- 
mocą położonej petardy, ani przez okrzyki. Poa- 


to, jak się zdaje japońska eskadra 
wywiadowcza. 

Tutaj i w Singapore panuje wielkie wzbu- 
rzenie; przypuszszają, że walkastoczona 
będzie na wodach malajskieh. 
Å- iw iii i 

Rozmaitości. 

Q Niezły dowcip udał się prezydentowi wy- 
stawy gospodarczej w Devonshire. Wystawę tę zwie- 
dzał niedawno król Edward i królowa Aleksandra 
która żywo interesuje się sprawami gospodarskiemi. 
W czasie zwiedzania poszczególnych działów wysta- 
wy, zapytała królowa, patrząc na znakomite wyroby 
„Prawda prezydencie, że najlepsze masto 
c Z głębokim ukłonem odpowie- 
dział na to zapytany: „Dania — Najjaśniejsza Pa- 
ni — produkuje najlepsze monarchinie, masło zań 
najlepsze pochodzi z Devonshire“. (Królowa Aleksan- 
dra pochodzi — jak wiadomo — z Danii.) 


Q Najstarszy list miłosny na świecie. Pieśni 
miłosne starożytnych Egipcyan nie as już dzisiaj 
rzadkością, odnaleziono ich nie mało. Prawdziwy list 
miłosny wszakże został znaleziony dopiero niedawno 
w Chaldei, jak donosi jedno z czasopism angielskich. 
Dokument ów, pisany na glinie, pochodzi z r. 2200 
przed Chrystusem i odnaleziony został w Sipparze 
biblijoem Sepharani. Tam widocznie mieszkała da- 
ma", gdy ukochany przebywał w Babilonie. List 
brzmi: „Oto eo mówi oblubieniey Kasbuya (mała o- 
wieczka) Gimil Marduk (ulubieniec Morodacha): Nie- 
chaj bóg słońca i Marduk dadzą Ci wieczne życie 
Piszę te słowa w pragnieniu wieści o zdrowiu Two- 
jem. 0! przyślij mi wieść jakąkolwiek. Mieszkam w 
Babilonie i nie widziałem Ciebie, co mnie przejmuje 
trwogą. Przyślij mi wiadomość, kiedy do mnie przy- 
będziesz, tak, abym mógł być szczęśliwy. Przybądź 
w Marcheswanie. Bodajbyś żyła jak najdłużej dla 
mnie“. Z tego wezwania do przybycia w Marches- 
wanie wynika, że piszący pragnał aby inała „Owiecz- 
ka* uczestniczyła wraz z nim w uroczystościach i 
rozrywkach, jakie były w miesiacu owym urzą” 
dzane. i ; 


To i owo. 
Na praktyce. 
Jakże tam synek pani dobrodziejki ? 
Dziękuję, zdrów, ożenił się. 
Czy się czem zajmuje ? 
Jest na praktyce n swego teścia. 
— A cóż teść robi? 
Codzień gra w winta wieczorami. 


ZZ DA. 
NADESŁANE. 
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Kwe Schweizera jedwabie! 


Proszę żądać wzorów nmaszych nowości 
na wiosnę i lato: 

Drukowane Habdutai, Radium, Taffetas oamó- 
léon. Rayé, Ombre, Eoossais, Broderie anglai- 
se, Mousseline 120 cm. szerokie od koron 1'15 za 
metr, ua suknie i bluzki, czarne, białe, jedno i różno- 
kolorowe. — Sprzedajemy tylko pod gwarancyą trwałe 
jedwabne materye wprost do mieszkania prywa- 
tnego z opłaconem portem i ołe :: 


Schweizer & Co., Luzern 027 ( Schweiz), 


(Suidenstoff-Export) — ck Hoflief, 
NE IR 


Wszelkie monety zagraniczne ku- 
pują i sprzedają najkorzystniej 


Sokal i Silien 
Dom bankowy i kantor wymiany 


Zlecenia z prowincyi wykonujemy od- 
wrotną pocztą bez doliczawia osobnej 
prowizyi. 
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Dyrekcya zdrojów Salvatora w Prorzow.e (W ger p 


Przestrzegam, że ża” rch weksli nie podpi- 
sywałam ani żyrowałam ewentualnie weksli 
z moim podpisem nie uznam ani płacić nie będę. 

Paulina Rudkowska. 


Dr. Adam Greliński 


ordynuje w choerebach dróg moczowych, 
od godz. 2 do 4, 


ul, Sykstuska 37, | piętro. 
CUKIERNIA 


m 
X. Xruszyñskiego 
we Lwowie ul. Jagiellońska i. 5. 
poleca na świeta Wielkanocne kołacze, 
baby, przekładańce, serniki cukry, 
owoce, pisanki i barar © 
Podziękowanie. 
Wszystkim krewnym, przyjaciełow j znajomym, 
którzy z powodu zgonu śp. Brenisławy Dembiec aka= 
zali współczucie i oddali ostatnia postugę śp. zmar- 
tej, zasyłamy tą droga serdeczne „Bóg zupłaćć, 
Mąż i siostry. 


Przyjechali do Lwowa d. 8 mare 


Hotel Europejski (Alberta Szkowrona). M 
Polańscy z Roztoczki, W Papp z Wiednia, P. Hal- 
ler z Dublan, M. Majewski z Tłumacza, H. Bach- 
rach z Pragi, dr. S, Nebenzahl z Brodów, H. Mie- 
rzyński z Dubowiee, R: Ujejski z Pawłowa, A. Thu- 
lie z Rzepniowa, E. Glogierowa z Tarnopola, dr. H, 
Dymidowicz z Łańcuta, M. Paluszynska z Król. pol, 
St. Janowski z Zakopanego, Kaz. Miński z Bury- 
sławia. 


ae a a —— 0 can 
Z rynków towarowych. 


Bani " Imiczy we Lwowie 

Lwów dni: ' kwietnia. 

Dziś notujemy za 50 kilogramów loco Lwow 

aluta koronowa. 

Pszenica gotowa od 8-30 do 8'40, pszenica na 
termina 3'10 do 8-25. Żyto gotowe 6:24 do 640, Żyto, 
na termina 6.10 do 6:25. Owies obroczny gotowy 7:20 
do 7:60. Owies obroczny na terminy 7.10 do 7'40. Ję- 
czmień pastewny 675 do 7:25, jęczmień browarniany 
7:30 do 7:75. Rzepak 10'75 do 11:00. Lniansa 0.— do 
0—. Groch pastewny 675 do 7:40, groch do gotowa- 
nia 7'75 do 11:00. Wyka 10'60 do 11:75. Bobik %25 do 
7-80. Hreczka 8'25 do 8'75. Kukurudza nowa za 56 kila 
850 do 9:00. kukurudza stara 7:50 do 7:74 chmiel 
nowy za 56 kilo 200— do 21000, chmiel stary — do —. 
Koniczyna czerwona 50— do 80—, koniczyna biała 
40— do 65 —, koniczyna szwedzka 6500 do 800. Ty- 
motka 22— do 30— 

Spirytus paritas Tarnopol za 50 litr. nowy 
od 44:00 do 44/25. vpirytus paritas Tarnopol na ter- 
miny —— do —'—, spirytus paritas Tarnopol aks- 
kontyngentowany 31:50 do 31 45. 


Cennik ziemiopłodów w m rakowie z d. 
7 kwietnia 1905 roku w »Hali zbożowe, - Tendencya 
niezmieniona. 
Pszenica biała od koron 925 do'940, bisis tran- 
zyto —— do ——, czerwona i żółta 92% auo 40, 
czerwona i żółta stara —— do —*—, węg. i 
yto kraj. —— do ——, Żyto dworskie 115 do 
7-85, targowe 7: — do 7:10, tranzyśe —— do —— węg. 
do ——. Jęczmień browarny *:%0 do 820, na 
krupy T25 do 760, na paszę 6'30 do 7:10, tranzyto 
*— do —' —. Owies T50 do 7:80. Proso zwykłe 0*— 
do 0:00. Tatarka 9-— do 975. kukurudza nowa 7 50 do 
8.00, stara 6'25 do 8:75. Cinquantin nowa 0— do (:— 
Cinquantin stara 875 do 9:00 Groch Wiktorva 1075 
do 11:50, zwykły 9'25 do 10:25, pastewny 75 d> 9.— 
Fasola cukr. stara 18:00 do 23—, długa 13n do 1tr5. 
krótka 13:00 do 13:75. perłowa 15:00 do 164%. Bobik 
775 do 8:5. Wyka 10.00 do 11:23. Rzepak zimowy 
—— do — 00, tranzyto —'00 do ——. Siemię lniane 
—— do — —, konopie 13:75 de 1450. Lnica —— do 
——. Mak niebieski 28:00 do 25—, szary 22— do 24 — 
Koniczyna nasienna czerwona 50— do 63*—, nasienna 
biała 40 — do 50—, nasienna szwedzka —— do —— 
Esparsetta —'— do 00—. Lucerna —— do ——. Ty- 
motka 20-— do 25:—, Otręby pszenne 600 do (r20, źy- 
tne 600 do 6:20. Mąka czerwona 6'40 do Gua. Ofagi 
485 do 5'15. Słoma żytnia długa z opł. 220 do 250 
pszeniczna długa —— do ——. Mierzwa żyt. z opł 


ZY 


—— do ——, pszeniczna —'— do — —. Siano zwycz 
stare z opł. 4'40 do 500. Koniszyna pastew. 520 do 
560. Siano nowe —— do —*—  Soczewica 18:— do 


20-00. Otręby rosyjskie żytnie —— do — —. Ceny no- 
towane za 50 klg. 

Budapeszt dnia 8 kwietnia. Kurs w koro- 
nach i po 50 klg. Notowano pszenicę na kwiecień 17:78 
do 17:80, na maj 17:66 do 1763 na paździer, 1656 do 
16'658, żyto na kwiecień 14 39—]4'40, żyto na pażdzier- 
nik 13:24--18 28, owies na kwiecień 177—1350, owies 
na październik 11'80—11'82, kaburudza na imaj 1140 do 
14 72, kukurudza na lipiec 14:83 do 1140, Rzepak na 
sierpień 28-50—43-70. 

Oferty na pszenicę: mierne. 

Chęć kupna : mierna. 

Usposobienie: słabe. 

Stan powietrza: pochmurno. 

Wiedeń s kwietnia. Cukier 3350 do 34:60 
(stale), — Nafta galicyjska 48:50 do 4900 spirytus 
46:60 do 47:00. 


Z rynków pieniężnych. 

Wiedeń 8 kwietnia. (Telegram „Gazety Na- 
rodowej“). Zamknięcie giełdy o godzinie 2 minut 30 
popołudniu. Akcye austryackiego zakładu kredyto- 
wego 665 25, węgierskiego zakładu kredytowego 74000 
Anglobanku 298:50, Unionbanku 546—, Banku dla 
krajów koronnych 46125 Bankvereinu 55925, Boden- 
creditu 1042— galicyjskiego Banku hipotecznego 546:00 


kolei państwowych 65975 kolei pałudniowej 4950, 
tramwaju A. ——, B. ——, kolej Elbontha! 44/00 
kolei północnej 5600 kolei czerniewiackm "Di, a- 


Wii» 


piny 52500 Rima Muranya 5415+ pres 
arveckie 


rzystwa Żelaznego 26450 fabryki vroni Lz 
tytoniowe 342'00, galicyjskiego karpackiegu 'AATZY. 
stwa naftowego 1022, oblig. węg. indemn... Y32320, 
renta majowa 10045, austryacka renta koronowa 
100:45, węgierska renta koronowa 9805, 56-iei. listy 
Towarzystwa kred. ziemskiego 1004, 4-proeentowe 
listy banku hipotecznego 9890, 4 i pół pro *ntorve 
listy banku krajowego 101:80, 5-proceużowe hsty Ban. 
ku hipotecznego 111/50 4-procentowe Banku kraj. 9385, 
4 i pół pre. Banku kraj, 10215, -procentowe kurai- 
nalne obligacye Banku kraj. 10275, 4-proceniowe ga- 
licyjskie ATANA propin- 10015, 4-procentow» pajic- 
pożyczki krajowe z r. 1893 10007 4-proceutowa pn- 


Życzka miasta Lwowa 98'BU, losy tureckie l4f2q3 
marki 11720, ruble 2532:50 
Frankfmrt dnia 3 kwietnia. Gielda zagre- 


niczna, Austryackie kredyty 200740. Kolej państwowa 
——. Alpiny ——. Disconto 188'70. Laura ——, 

Berlin > kwietnia. Zamknięcie giełdy. Bau- 
knoty austryackie 85'25 (podług obliczenia procento- 
wego. Spirytus — . Auatryackie kredyty 214:50. Diss. 
Commandit. 189:5U. 

Paryż dnia 38 kwietnia. Zamknięcie giełdy 
Trzy procentowa renta 0:f2 Maka 257 


EM 
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RKRKKKRKKARKM 


„cherapia” 


zimowa stacya klimatyczna morska 
a zakładem wodoleczniezym, kapie- 
lewym, ortopedyeznym itd. 


w Girkwenicy 
nad Adryatykiem 


koło Rieki (Fiume). 
Znakomite urządzenia do zabiegów lecz- 


Zalecana przez najznakomitszych profesorów i lekarzy 


grypie (influencyi). 


1. Każdy od dłuższego czasu kaszlący. Lepiej zapo- 
blegać chorobie, niż leczyć ją dopiero po wy- 
buchu. 

Osoby chore na przewlekły nieżyt oskrzeli, | 
które Sirolina wyleczy. 


Ostrzega się 


3: 
ulgę. 
Zokzowate (skrofulicznc) dzieci, 


4. 


ne odżywienie. 


przed lichemi naśla 
aby 


Nabyć można ua przepis lekarski 


Podnieca apetyt, podnosi wagę ciała, usuwa kaszel i plwocinę, usuwa poty mocne. 


Mito powiniem używać Siroline ? 


Astmatycy, którym Sirolina przynosi znaczną 


downietwami! Dlatego mależy uważać na to, 
każda fiasaka była zaopatrzona w masz znak s 


w chorobach płuc , przewlekłym nieżycie oskrzeli, krztuścu, zołzach, 


he 


w aptekach po 4 kor. sa flaszkę. 


cierpiące na 


obrzęk gruczołów, katary mosa i oczów itd. Na 
takie dzieci Sirolina znakomicie wpływa na ogól- 


pecyalny 


niczych „fzykalnych* — wyborna kuch: „Roche* 1 żądać zawsze Niroliny „Roche“. 


nia polska. 157 F. HOFFMANN-LA ROCHE © Co., Basel (Schweiz). 
Prospekty na żądanie wysyła lekarz 
zakładowy 


Dr. Jan Regiec 

(latem ordynuje w Rymanowie). Mme Dygat | 
RKRZRZKRRKKRKKRA prend des a jeńra je au mois et 
à la journée. 


Paris 26 rue d'Assas 
en face le jardin du Luxembourg. 


Kto sobie zamówi, zupełnie przekona Się, ie nieprześci- 
gnione w skuteczne m działaniu są aptekarza Thlerry'ego bale 
sam I maść centyfoliowa 
) we wszystkich cierpieniach wewnętrznych, influenzy:, katarze, kur- 
czach i zapalenicch, osłabieniu, złemu trawieniu, ranach, wrzodach, 
uszkodzeniach ciała etc. Na życzenie posyła się bezpłatnie ksią- 
żaczkę z tysiącami oryginalnych podziękowań, jako domowy po- 
radcik. 12 małych lub 6 podwójnych flaszek balsamu kor. 5, 
60 małych albo 30 podwójnych flnszek koron 15. 

2 ecglełki centyfoliowej maści k. 3-60, opłacone, wraz ze 
skrzynką. Proszę adresować do: Apotheker A Thierry in Pregrada 
bei Rohitsoh. — Fałszerze i odsprzedawcy falsyfkatów sądownie 
będą karani. — Skład we LWowie u Szymona Haya, Z, i+uckera 

i J. Piepesa-Poratyńskiego. 14 
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Ekstrakt orzechowy 


do farbowauia siwych włosów 
do nabycia u 


A. Maczuskiego w Wiedniu 
III/2 Erdbergeorlśinde 2. 


Ekstraktem tym, który wyrabiany 
jest z zielonych łupin orzecha włoskie- 


DROBNE OGŁOSZENIA 
po © ct, od wyrazu. 


me x- 


powinien 
znajdować 


Owoce kandyzowane | = 


w koszykach !j, i, kg. po I k. 12h.| Beż q: 
po 2 k. 20 h, bez koszyczków po I kor, 
i po 2 koron. Dwór Łapszyn Brzeżany. 


reni. > 
Tal 
7 


PE n 


iners 


SA 
Wa 


p 2 2 29.9.9 29.99.99 .2.9:9.9.9.9. 9.9 9 2.9.1 


wdziwy pr zetwór destyiacyjny s osn y, 


BSE 


= , $ ch który rozpylony w pokoju przynosi kwago- g0, najlepiej iufnajpoweiej (fasbuWóA TERZ 
= 09 ród | balsaniiczno-żywic „| 80, oA ! 
= z =E k hg > d i balsaniiczno-żywiczne materye, => można siwe włosy na.kolott: bawi Kry mj Ulgi w spłatach wedle umowy! | 
ZEK" i omity środek lecznicsy w chorobach od g 7 " p 

= B Jp P |dechowych i znakomity środek zapobiega- [jj SZStym, brnnatny | czarny, nadając wło- Ilustrowane cenniki wysyła- 
ERa a jacy przeciw chorobom dzieci. som najdalej pe 15 min. kolor właści- ma ra dimo% 
5 ő wy, tak, że kolor ten przy myciu nie y p ye 


Jedynie prawdziwy jest do na- 
bycia BITTNERA wyciąg szpìl- 
kowy z obok wydrukowanym 
Znakiem bociana i wypalonym 
korkiem. Cena flaszki wyciągu 


schodzi. 

1 flaez. ekstraktn orzechowego k. 6 i 3 
1 pudełko z 6 fiaszk. na próhę k. 7:50 
Mleka orzechowe, roger. włosów k. 6 i3 
Pomada erzechowa i olejki orzech. 4 i 2 


opłatnie. 
Miód w plastrach ! r klgr. 2 korony. ' : » ‘ 
Miód deserowy kuracyjny 5 kl. - 
6 kor. 60 h. franko. IKorzeniewiez emer. (| | 
i 


naucz. Iwanczany pl. 47 szpilkowego I k. 60 hb., 6 flaszek 8 bk., pa-j] Pasta ørzechowa do cieniow. brody k. 2 
tentowan:go rozpylacza 3 k. 60 b. Ekstrakt SOTO podwójny iż z (Secret Pablique) 
tach: na brodę . . . . . . .. k. 61 A 
Zarząd pasieki EA We Lwowie u Zygmunta Ruckera apt., że renomowana i wszechstronnie u ta- 


niości znana firma 


„AU Louvre“ we Lwowie, 


sprzedaje na splaty częściowe wszystkim dobrze sytuowanym 
Osobom (bez wzg'ędu na tea lub rangę) bluzki, halki, szlafroki, 
matynki, far(uszki, konfekcyę dziectnna i dla chłopców, parasole 
1 parasolki, rekawiczki, pończochy i towary pończoszkowe, 84y- 
fony, towary lniane, bielizuę stołowa, błellzuę męska. damska 
1 dzieeinuą, jak również dywany, portyery, lirauki, chodniki, kot- 
dry, kapy na stół i łóżku, eeraty, linoleum i „szelsie do urządze- 
nia potrzebne artykuły dekoracyjne. — Listy należy adresować : 


Dom Towarowy „Au Louvre" u arome, 
| 28 


Nasza nowo otworzona filia nowości damskich i dziecin- 
nyeh znajduje się przy ul. Halickiej 19. 178 


w składzie materysłów Al. Hiibnera. i 

w drogueryi Piotra Mikolascha i Sp. 
Przy kupnie zwracać uwagę, 

aby Ekstrakt orzechowy był wyrobu A, 


« 
w Jealerzanaek ad Czortków, wysyła 
wyborny kuracyjny lipowy miód w 5-kil. 
blaszazkach, wssystko opłatnie po cenie ' 
7 kor., i miody pitne i owocowe odsscze- 
gólnione na kilku wystawach w 5-kil. bla- Maczuskiego, gdyż snajduje się wiele 


szankach w cenie od 6 kor. 20 hal do 9 k. u. k. m Noflieferant podobnych podrabianych preparatów. 
koi. 80 hal. Cenniki na żądanie bezpłatnie|j Ąpotheker im Reichenaun |N. Ó.)j== 
Migno. A BE Żądać należy wyraźnie Bittnera 
wyrobów z kelchenaa (N. O.), gdyż iste 
L d u patentowane amerykań- nieją liczne naśladowania ma I 185 
0 ownie skie z regul>waną tempe- We Lwowie w aptece Piotra Mikolascha 
raturą i 50%/, zaOszczedzeniem lodu dla bro-li Szymona Haya aptekarza c. i k. nadwor- 
warów, restauracyj, kawiarń, rzeźni, OrAz, nego dottawcy, 
zakładów eksportowych wędlin, dsiczyzny 
i drobiu, Józef Rchali, Brtlun, Miihren, 
Zelle 82. Prospekty i ilustrowane cenniki 


Zarząd dóbr Hrehorów p. Żurów, 

ma na sprzedaź: 
parę jnkierów, szpak i gniady, egiera, 
pełnej krwi ang., ;skarogniady Excelsior 
po Trebevics od Edda 5-letni) Tamże do 
sprzedania: Żniwlarka Mac Cormicka, 
żniwiarka wiązatku Adriance, siewnik 
do nawozów Westfalia, siewnik 21 rzę- 


PŁYKYK?72322222.22272] 


% 


KK 


Lwowskie 


KWREKRRĘKAKKKRKENKURKY 


ka. We Boii = Meuga Hotela t J til 254 dowy Kühne’go $ Mosson 243 E A A EEE 
rancuskiego u p. L. Siadimiulera, pl 2530: s 
Fmncoskiego u p. I. Sudmidea phoi Molo- Piastikon NARUKUKRARKNKUKNAKKKNKKNKAŃ 


panowie interesowani zechcą na to zwrócićj w Pasaża Hausmana 


uwsgę. 213 od 9/4 do 15/4 do widzenia Obora zarodowa, półkrwi Bern ° . | 
Podróż przes morze Śródziemne, |ĘSImenthalska. w EE k i posadzki 
A R Genua, Nsapol, Pompeji, Palermo i jo. p. Ustrzyki, — ma do zbycia [4 deszczułkowe 
Do serc litościwych zr ka SAM KA 3 


buhajki 


gotowa do skoku, w wadze około 
400 kilogramów. Bliższa informa- 
cys na miejsou. 245 


oraz wszystkie wyroby stolarskie 
jako to: 
drzwi, okna, krzesła, stoliki oegro- 
dowe itd. poleca fabryka parowa 


Braci Wczelak 


we Lwowie. 


Kiiftimgera 


środek do tępienia 
pluskiew 


(prawnie ochroniony) działa natychmiast! 

W piaeciązu 24 godzin Żadnej pluskwy 

nie będzie w pomieszkanio. Flaszka bru- 

natnego koloru 25 ct, białego nie plamią- 

cego flaszka po 25 i 65 ct, zł. 1°30, 1'80 
i 250. Sklad główny u 


Aiojzego Hiibnera 


Lwów — Rynek. 
Proszę zażądać tylke jednej flaszki Lif- 


tinget'a. 25 


IIPEŻEFNITZE 
Pożyczki 


na zastaw ponnji załatwia Repreaon 
tacya PES a Lwów, Koper- 
a a 251 


Iie Motory 
i Rowery 


najtaniej 
Erste mähr. Fahrrad- u. Motoren- 
fabrik, Briinn. 107 


221 


DEPENDANCE. 242 
a 


Hotel Bristol rec: Teatr rozmaitości. 


Występ najlepszych sił artystycznych. Codziennie 2 nowo senzacyjne komedye. 


Wielki krach |! 


Nowy York i Londyn nie osgczędziły i stałogo lądu i wielka 
fabryka wyrobów srebrnych widziała się smuszoną wysprzedać cały 
swój apas za małum tylko wynagrodzeniem za pracę. Jestem upełno- 
mocniony to uskutecznić. Wysyłam zatem każdemu ża zwrotem. 6 złr. 
60 ct. następujące przedmioty : 

6 eztuk możów stołowych z prawdziwą angielską klingą. 


| Zawiadomienie. 
Kte z W. Dmehowieństwa 
pragnie dobre i prawdziwe wina 
335 t (dostać do Mszy św., niech się 
eceh zgłosi do ks. Kraweca Petra w 
Hannszowcach Szepes meg. Un- 

garn, p. loco. — 1 litr białego od 


Sezem 1905. i 
Kapelusze i cylindry © 


|Przepisy praktyczne ciast drożdźłowych, 
własnego wyrobu w najmodaiejszyeh fa- tortów, cłastex, cakierków, lodów i likie= 


sonach i kolorąch I e A tenich| rów, przez autorkę praktycznej kuchni !46 h. do 86 h., tokaj (namorodne) 6 wideleów z Jerpera kawałku ameryk. patent. srebra. 
] ° hi 6 łyżek z amerykańskiego patent. siebra, 
Fabryka kapeluszy Róży 1 litr od k. 1:30 do k. 4. Schiler 6 ły iege Y 
12 łyżeczek z amerykańskiego patent. srebra, 65 
poil Erma 1 1. od 46h. do 3 kor. 20 beczek eh oonlale aimon kwerdira: 


j- , Makarewiczowel. tokajera po 130 l. kosztuje 140 k. 
Antoni Bafka znajduje się w księgarniach lub n vk Hurtownie i częściowo. 


(przedtem A. Kożelonżek). we Lwowie, ul. Cicha 1. Cena z przesyłką Potwierdzamy: Ks. J. Kwiatkie 
Lwów, Halicka 4, (obok katedry). | Recept“ 2 korony 50 hal, „Praktycznej wiog i ks. Ant. Łętkowski z Kro- 
Także kapelusze i cylindry z fabryki P, 8 kuchni* 4 korony 50 h. 332 ścienka 216 
C. Habiga, nadwosnych dostawców w Wie- s 
idnin. Kapelusze „Loden“ z fabryki A. 
Pichlera w Gracu. oraz wielki wybór ka- 
pelus:zy słomkowych dla panów i dsieci. 
Ceauiki gratis i franko. 30 


1 choehelka z amerykańskiego patent. srebra. 

6 angielskich spodków Victoria. 

2 wspaniałe świeczniki 

1 sitko. 

1 rozsypywacz cukru. 

42 przedmiotów tylko za zł. 6:60. 

Te 42 przedmioty kosztowały dawniej 40 zł. a obecnie można 
je mieć za tę niską cenę zł. 6'60. 

Amerykańskie patentowane srebro jest na wskroś białym meta- 
lem, który barwę Srebra 25 lat pod gwarancyą zachowuje. Najlepszym 
dowodem, że to ogłorzonie nie jest Żadnem osaukanstwem, zobowią- 
zuję się niniejszem publicznie zwrócić każdeua pieniądze bez trudno- 
ści, komu towar Się niepodoba. Niechaj wigo nikt nie opuści sposo- 
bności nabycia tego wspaniałego garnituru, który szczególnie nadaje 


"= wspaniały podarek Weselny i 
okolicznościowy, jak niemniej dla każdego domostwa. 


Dostnó można tylko pod adresem 


A BIBRSCHEHBERGWA 


Dom „ksportowy amerykańskich patentowanych towarów srebrnych. 
Wien IL, Rembraudstrasse 1YJK Telefon nr. 44657, 
Wysyłka na prowineję za gotówkę lub za zaliezką. 
Proszek do czysaczenia 10 et. 


Hoerbabnego syrup 
podfosforawo - wapienno-żelazowy. 


Syrup ten piersiowy, sprowadzony do handlu przed 35 laty, przez 
bardzo wielu lekarzy jak majpochlebniej oceniosy i polecony, rozpuszcza śluz 
i uspokaja kaszel, Z powodu zawartości środków gorzkich pobudza apetyt i 
działa dodatnio na trawienie a tem samem podnosi odżywianie. Żelaco, tak 
ważne do wytworzenia krwi, zawarte jest w syropie tym w stanie, dającym 
się łatwo przyswoić, ponadto syrop ten z powodu zawartości rozęnszczalnych 
soli fostorowo-wapienaych, deista bardzo korzystnie u słabowitych dzieci, 
szczególnie na tworzenie kości. , 

Coun jednej fluszki Herbubnego syropu wapieuno-żelnzowego 
2:80 koron, a przesyłką pocziowa 40 hal. więcej aa opakowanie. 
Ostrzeżemie! Ostrzegamy P. T. publiczność 
przed naśladownictwami, które pojawiły się pod tą 
samą, lub podobną nazwą i które tak eo do składo- 


Kropl Ów 
ropie do zębów 
(dawniej Liton zwane) uśmierzają natych- 
miast ból zębów. Flakon 80 h. i 1 k. 20 h. 
Wo Lwowie w aptece P. Mikoiascha, — 
w Stryju w aptece J. Drygowskiego. 21 


Dostawa jaj. 


Pewne towarzystwo kupców han: 


a OWA: 2 wych części, jakoteż co do skutków zupeřnìe się Tylko marka ochronna, obok stojąca, zapewnia prawdzi- R 
dlujących Jsjami w , Holendyi, różnią od naszezo, od 35 lat istniejąeego syropu woŚĆ. Wyciąg z pism nznsnia : A 3% 
pe dosta woy, któryby mógł PZ T T E TA i prosimy Ks Posyłkę Pańską otrzymałam i jestem z niej tak 5 
ażdego tygodnia przysyłać wa- zawsze zażądać „Merbabnego wapienno-żelnzo- Ef owolnnataś sttdal ieni Si A 
B~ E kom a 3 , że posyłam dalsre zamówienie. 4- R 
gon jaj od września du marca. wego syropu" i baczną na to zwrócić uwagę, aże Kraków, 2l imaja 1889. księżna Amalia Czetwe rtyńska. re 


by się na każdej flaszes znajdował obok umieszczo- 
ny i zaprotokołowany znak ochronny. 


główny skłai: Dr. Hellmanns Apotheke 
Balsorotraaneo 
43 


Z nadesiarego towaru bardzo jestem zadowoloua. - 
Krystynopol, Galicya. Siostra Jonuaa, przełoż. Tow. N. P. Maryi. 


Z przysłanej zastawy jestem bardeo zadowolony i proszę o nową posyłkę. 
Lubaczów, Galieya. Babie, kapitan. 


Ekscell. Baronowa Kdelsheiim poieciła mi bardzo panski garnitur, upraszam więć 
o przysłanie mi dwóch garniturów po zł. 66). 
Korsard 29/10 1904. Ilona Tisza, ur. br. Legenfeld. 


w Pasażu 
Colosseum 


lłermanów. 
PROGRAM: od 1. do 15. kwietnia: 


Oprócz zwykłego bardzo dobrego programu — występuje od 
5-go bm., w przejeździe do Rosyi, Fred Seylen, poskro- 
miciel dzikich zwierząt ze sweją madzwyczajną 
tresura niedźwiedzi i zapasami między olbrzy- 
mim niedźwiedziem a poskromicielem. 


Codziennie o godz. 8 wieczór przedstawienie. 
W niedzielę i święta 2 przedstawienia o 4 pop. io 8 wiecz. 


Linty niemieckie pod: 
Nr. 2750 an Noyffardt „Central, 
Annouce-Burean* Amsterdam. 
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Nowość! Rzeezy wiście najlepszym ze wszystkich dotychezas do prania 


i 
Barmherzigkeit“ we Wiedniu, VIIL, 
78—75. Na nkładzie we wszystkiech aptekach. 


Wyłączny wyrób 
„O BWALI” 


Kołdry 1: pra. wierzct i spód jedna- bielizny lnianej i bawełnianej używanych środków jak mydło, 
«1 J kowy, obustronnie do użytku soda, proszek ete. jest SCHICHT'A nowo wynaleziony 
5 R 5 ciepłe 4 = 16:50, 19, 30 do £ . 2 
-; j . 20, 35, 
M0 46 40; koldry zwykle cis sej Ekstrakt do prania i namaczania 
B, 6, 7, 8 9, 10 do zł. 14; atłasowe je- ë k 
dwabne po zł, 1:50, 14, 16, 18, 20 do 80. w a » 66 
G: łosie: 3 

Materace u yw wyypOoChwała Gospodyń 
20 do zł. 30. Matera:' z morskiej trawy A < 
650, 7, 8 do 10 zł}. Materace spreżynowe|l) Skróca do połowy czas potrzebny do prania. 2) Zmniejsza ro- 
a n oae SWP A la botę do czwartej części. 3) Używanie sody staje się zbytecznem. 
prześcieradła itd. P » Pozo ,|4) Bielizna jest czystsze, 5) Jest dla rąk jakoteż dla bielizny 

p Mmatykkusstów: oliwie: zupełnie nieszkodliwy, za co ręczy podpisana firma. 6) Jest tan- 
Nowość i ża 1 Czyści podaszki pie-.S%); przez swą nadzwyczajną wydatność, od wszystkich innych 
rsano zupełnie jak nowe po 3U ot. za środków do prania. 
27 Po a p 22E mi Po jednej próbie okazuje się powyższy ekstrakt dla każdej 

: gonpodyni i praczki niezbędnym. Wszędzie do nabycia! 
Józeia Schustara, Jerzy Schicht w Aussig. “Srg Some ie pan 

we Luowie, ni. Kopernika L 5, x E Wy 
h a A ETL. EAT O E ZE TRA PA 
Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki, 


m A LA e Z AOC O A A OZ CK A A RAA ZZA WAZA WROCIC B TCM YD 
Ry $ 
j 


1a funt. paczka 

1 kor., 120, 140, 
1:60 i wyżej. 

Indo Ceylon 

koron 1:30 i 170. 
Okrachky 

70 h., 80 h., 1 kor. 
i 1 k. 20 h. 


Wszystko netto 
waga ełowa, czyli 
500 gramów -— nia 
420 gramów za 1 
funt rosyjski — o 
20% mniejszy. 
Proszę wszędzie 


; p / j NRM WIE żądać Herbatę 
i 2 i = =I Monopol z Rączką. 
Z mam FSULKUSZA GROSSEG©O w Krakowie 


Najwięksay zbyt Herbaty w krajn. Gdzie nie ma proszę pisać wprosto 


EE Pory zarobek uboczny dia gospodarzy rolnyeh. PRZE; 
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jeśli, zmieszany z cementem, zostanie użyty do 


budowy murów, 

dachówek, płyt podłogowych i ściennych, żłobów 
dia bydła, rur wodociągowych, studziemnych 
itd. Nie ma lepszego ani tańszego materyału budowla- 


gg nego dlą miasta lub wsi. 

dj Nowe wyborne maszyny ręczne, do obsługi 
Pi przez nieuczonych robotników, dostarcza 

al Lalpzigor Comontindistri Pr- Gaspary © Co. 

RE: Markranstädt bei Leipzig. 

(aj Próbki piasku (około 5 kg.) przysłane nam, badamy 
KH atis. Należy żądać ilustr. bezpłatnego cennika 209. 

cj asz zastępca jest teraz w Galicyi, kto sobie życzy 
| jego BytOści, niechaj nas krótko uwiadomi — kosztów 
r3 nie ponosi się żadnych. 


Prowadzimy też korespondeueję polską. 127 


+ 


I 


Cemeutowe dachówki są najlepszą ochrona 
przeciw niebczpieezenstwu ognia. 


= 


i equoo faq od ogkq 


opu ozozsof APINN 


Tylko krótki czas! 


BEE Ozdoba katdego pokoju! -Wa Przy zwinięciu fabryki udało mi się nabyć 
tanio 8.000 dywanów ściennych i 11,000 dywanów przed łóżka, tak, że jestem 


w możności sprzedać z chenille) po oby- 
wspaniały dy GW ADER ściesziky Et RC je: 


dnaki, o pięknych trwałych barwach 100 cmt saeroki, 200 emt, długi, o powa- 
bnych deseniach : lew, parny, pawie, łabędzie, jelenie, kwiaty etc. 


2E po zł. 2-50 za zaiiczką. WH 


Szczególnie poleca się, gdzie jest wilgotne mieszkanie, gdyż dywany ie są grube i ni: 
przepuszczają wilgoci, 


Piękne dywaniki przed łóżka 
SAB tylko po 70 ct. za satukę. Wg 


Pierws j ki d i KT ali i 
wyayłkowy towaów Julius Hoitasch, Göding, nr. 39, Morawa. 
Setki podziękowań i obatalunków otrzymuję. Jeśli się nie nadaja, przyjmuje wią na- 


powrót bez trudności i zwraca pieniądze, 174 


G. k. kolej państwowa. 


Pociągi lokalne. 


(Czas środkowo: enropejski). 


Odchoödäş ze Lwowa 


do Brzuchowic 5'48 ranu, 9:30 i 10:50 przed połudu., 12'32, 309, 3:35, 5:05 po 
południu, 7:05 i 8'04 wieczór (od 8/5 do LLI8 wł), 11'1Ò w uocy 
każdej niedzieli 


do Janowa 650 rano, 915 przed południem tod 1/5 do 30/9 włącznie), 1:35 
po południu (od 15/5 do 31/8 w niedzielę i święta), 3'18 po po- 
łudnia (od 1/5 do 30/9 włącznie) i 5'48 po południu 


do Ssczeroa 1:45 po południu (od 1/8 do 11/9 włącznie w niedzielę i świę.a) 
do Lubienia wielkiego 2-15 popołudn. (od 15/5 do 11/9 w niedzielę i świ -) 


Przychodzą do Lwowa: 
a Brzuchowie 642, 7-80 rano, 11:45, pizedpoł. 1:47, 3'15, 430 i 503 ò potud, 
254, 912 wieczór (do 11/9 włącznie). 
z Janowa 8720 rano, 1'16, 445 popołuduiu, 9-35 wieczór 
10:10 wieczór (od 15/5 do 31/8 włącznie w 04 
se Bzezerca 9-86 wieczór (od 1/6 do 14/9 włącznie w niedzieję i swięta) 
z Lubienia wielkiegą 14-85 wieczór (od 15/5 do H/9 w niedzielę i święta) 


uk akók i a e er doi nA. AAAA 


SEENE 


Upraszamy Szanownych wzytełników, uby saimawiając iub kupując przed mio- 
ty reklamowane w Gazecie Nawodowej lub wogóle korzystając 2 działu ogłoszenio- 
wego, ruczyli powoływać się na (łazetę Narodową jako na źródło, skąd iuformacye 
swej aaozerpnęli. Takie powoływanie się bowiem wpływa na rozszerzenie ogło- 
szeń Gatety Narodowej. 


od 1/5 do 30/5 wł.) 
niedzielę 1 ńwięta) 


